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ciw rządowi stronnictwo, ale część żywiołu 
niemieckiego w programacie swoich życzeń 
liberalnych i centralistycznych najdalej idą- 
ca, a stawiająca opór: nie rządowi, lecz in- 
nym żywiołom przedstawionym W Izbie a 
różne mającym dążności. ; 
'Dążności te ministrowie uwzględniać mu- 
szą, chociażby nawet wyszli z. łona téj le- 
wicy, jak to piszą dzienniki wiedeńskie. In- 
na rzecz krzesło ministeryalne a inna krze- 
sło w klubie. i rrop to zaraz w chwili 
ich nominacyi; a wiadomość o tworzeniu się 
nowego klubu lewicy, jest (tylko "dl 


Kraków 6 marca. 
' Mówią w Wiedniu o usiłowaniach utwo- 
rzenia nowego klubu lewicy. Dzienniki tak 
zwane liberalne wyrażają z tego“ powodu 
„ozadziwienie, i pytają: czy lewica, z której 
"łona wyszło dzisiejsze ministerstwo. przed- 
litawskie, istnieć przestała ? Ona to zatknę- 
„ła sztandar, który za ministeryalny uznano, 
„ona to dała cechę większości Izby, bo prze- 
cież gabinet, jako parlamentarny musiał być 
"gabinetem z wiekszości, Z pewnem rozcza- 
rowaniem dóstrzegają, nietylko ,w.kołach de- 
putowanych, ale w dziennikarstwie 1Wwowię- 
kszej publiczności: obawę oświadczenia się 
<z-przychyłnością dla' rządu. Pojmowałyby tę 
jak piszą, gdyby 


omylili. Ludzie stanu, których rządom więk- 
sza' połowa monarchii powierzona, a któr 
całość państwa i jéj potrzeby muszą mięć 


obawę a nawet wstręt, j 5 Bl zamykać się w. ciasnych 
y Ca) ; iw wolno: : lecz na oku, mie mogą. AMY. ro iaw a” PUL, 
wtedy mobasky. tylko zrozamieś; że się|ramach programatu jednéj części z. żywi 


lewica od gabinetu odłącza, ale nie, że się 
q Sa śwobsyć WAER, zł ah GRÓD R ratips etat, które z zasądami owćj. le- 
wiey w niejednej zostawać będą sprzecznp- 

i, Proste to. zresztą następstwo: w:konsty- 
tucyjnćj kolei, jakiemu ulega każde nie l 
parlamentarne ministerstwo. I 
więc tej konieczności upatrywalibyśmy po: 


wód do utworzenia „nowego: klubu lewicy, 


strów.. nie dozwalują 'powątpiewać o atało- 
rigb wraz przez nich przyjętych” zasad 
Nie wiemy, czy nówy klub lewicy utwo- 

rzy się lub nie, i nie wielką do tego przy- 
wiążujemy wagę. Nie dziwilibyśmy się te- 
mu zresztą, bo. dawny klub przez gas = 
nie: gabinetu „głównych członków utracił; 
nie bardzo nawet widzimy, jakimi ich za 
stąpi, Lecz nie zgadzamy Się bynajmniej na 
to, aby z niego miał był wyjść. gabinet. 
Klub lewicy nie był sam przez Się stron- 
nictwem, był on tylko wyrazem stronnictwa 
niemieckiego, więcej stanowczym i dalej idą- 
cym od innych. Ministrowie wyszli z żywio- 
ła niemieckiego, który w. dzisiejszym :8y- 
stemacie ma. przewagę.w Przedlitawii, jak 
madziarski «w Węgrzech. Mylą się dzienniki 
wiedeńskie, przedstawiając obecny gabinet 
"jako wyszły ze honera opozycyjnego. 
Opozycyjnego zapewne — ale przeciw innym 
RAON > Przediitawii, - przeciw stronnic- 
twa autonomieznemu, : ale nie przeciw “rzą: 
dowi. Wszak wiadomó, że całe stronnictwo 
niemieckie, z małemi nader wyjątkami, przy- 
jęło dualizm, formę, którą rząd . propono- 
wał; opozycyi „przeto rządowi nie widzieli- 
śmy żadnej dotąd, nawet w tej sławionej 
lewicy: Jest to właściwością Rady państwa, 
że w miej nie stronnictwa ale żywioły W 
czą z sobą; a rząd lubo niemieckiemu e 
„przewagę, stanowczo Za żadnym oświad- 
czyć się nie może; i stara się zawsze pe- 
Tego to właśnie 
wng utrzymać równowagę. +069 9. iis - 
"za granicą zrozumieć! nie 84W Np 1 dla 
tego często W dziennikach francuskie czy- 
tamy s o wewnętrznej „polityce austrya- 

| e, nieznajomością stosunków rze- 


o jakiej. piszą dzienniki wiedeńskie. Nie wie- 


montanem? że ktokolwiek. nie wyznaje jéj 
anfireligijnego: liberalizmu, jest wrogiem wol- 


czenia się lewicy od ministerstwa, rzuciły 
pierwsze na obecny gabinet podejrzenia 
i groziły „wiernokonstytucyjnem  stronni- 
ctwem,* skoro tylko w najsłuszniejszćj spra- 
wie jeden z ministrów za utrzymaniem au- 
tonomii sejmów się oświadczył? Mogą nadejść 
i spodziewamy się, że nadejdą nierównie 
ważniejsze jeszcze sprawy, w których ga- 
binet nie odpowie żądaniom lewicy. Życzy- 
my tego i dla monarchii i dla nas, bo w 
końcu, jeżeli gabinet z lewicy wyszedł, 
a więc ją opuścił. i 


. KORESPONDENCYA CZASU. 


ckiej.brednie, T dziwić się nie | 
ep up po jakże się domyśleć, że tam, / Z nad Skawy 4 marca. 


i ądów konstytucyjnych tyle, nie 
daj cale ustroju dansigioesjn ago aae 
litem znaczeniw tego wyrazu; zyka 

pi rłamentarny Z większości Izby 
aw! het w istie” gabinet niemiecki; 
sd ia św Ee. to nie opozycyjne prze- 


(D.G). Zbyt ważną jest dla podniesienia oświa- 
ty w kraja naszym kwestya: komu powierzony 
a być nadzórinad szkołami? Przypuśćmy, że 
owierzono go Radzie powiatowej. Jak się Rada 
ywiąże.z tego zadania? Każdy odpowie na to 
ytanie, zważywszy, kto składa tę Radę. Oto lo- 


albo bronzu, skoro może być tak obojętnym na 
rulady i westchnienia Grassini. Biedny: tenor Te- 
odoro Biffi, który się w niej kocha, oddałby życie 


Część literacko-artystyczna. 


sg > za nią; ale Rozyna żartuje sobie z niego, chociaż 
> ona wcale nie jest.znowu tak srogą; książę Rocca, 
l y W 0 T A | | A N T U R N l C l Y. hrabia Malatesta, signor- Percazzi, bankier, z kolei 
jeden po drugim. umieli sobie zjednać jej względy. 
i Dla czegóżby Teodoro nie miał się także doczekać 

opowiadanie 


jej kolei? i 
m Tutaj signor abbate; korzystając z tego, żem go 
nie słuchał, opowiedział mi całą miłosną kronikę 
teatru, wyliczył mi wszystkich kochanków pier- 
wszych aktorek, następnie przeszedł do sukcesów 
barytonisty, i byłby zaszedł nie wiem jak daleko, 
dyby dziwny jakiś gwar pomięszany że strzałami 
AA broni nie był przerwał nagle widowiska 
napełniając trwogą, teatralną salę. | 

Przez kilka minut wszyscy widzowie zachowali 


Alfreda Assollant. 


Bog mi Świadkiem, że nie szukałem tego 8Po- 
tkania. Owszem lękałem się. go, i gdybym PRO 
rozum, byłbym natychmiast porzucił armią f oska ów 
a wstąpił napowrót w służbę armii nadreńskićj; bokie milczenie. Wtedy usłyszałem wyraźnie jęk 

e jakaś głupia duma wstrzymała mnie od jago, globo ów bijących na gwałt po wszystkich kościo- 
Nie chciałem, żeb to wyglądalo, jak gdybym Baa łach Medyolanu, i wrzaski tych, którzy rzucili się 
rzed nim, Choć nikt o tem nie mógł wiedzieć. Medy? żołnierzy z okrzykiem: 

Z mialem nad o imi PEWNĄ, wy28z0ś6, agi ii Pa Śmierć Francuzom! Śmierć bezbożnikom! 
uh pozwalała uniknąć walki. Ja znałem go, 2 0N Sprzysiężenie oczekiwało z wybuchem tylko na 


ża ri e k : tóry około godzi 
Pr Pack. skierował jego oczy ku mnie. Czy odjazd jopera paonon z ain i ab. 
rzyp ja mu się Przypatruję ? czy tajemni- dziewiątej Lodi. 


j iej armii stojącej, W. 
jena ia ten krzyk: » mierć Francuzom!“ 
: 2. jakie. uczucie odmalowało się na mojej 
6 u ale signor abbate zamilkł nagle, a inni 
de jire P zerwali się. ze swoich miejsc w RE 
ki przejście. Wybiegłszy na korytarz s > 
pałasza i rzuciłem się ku drzwiom, krzycząc stra 
sznym SE mordercy! kowala z was stanie mi 
i b mu rozpłatam j 4 
ate! kapitan Dumont przybiegł tożsaiho 
do mnie mój|do drzwi i ścisnąwszy: mię 7a rękę, rzekł: 
laza, marmuru 


mnie. Mówił coś 0 
z ową damą, z k 
później dowiedziałem, 
Była to prześliczna 
mąż zginął był prze 
austryackiej. : ŻE 

Około spół do dziewiątej jaga 
jenerał Bonaparte, który wyszed pier go u 
jednej kawatyny, a za nim i cały $ ; 

— Ten człowiek — odezwał SIĘ 
sąsiad po cichu — musi być z że 


1063) 


a nas|. 
symptomatem, żeśmy. się; w oczekiwaniu nie 


a którzy | 


łów Austryę składających. Są więc dla ni h 
ższe względy, warunki, wymagania, zgo. 


W przewidżeniu 


jeżeli założyć go zechce, a nie „w. obawie, 


my, ani też domyślać się chcemy, czy w ta- 
zie, gdyby co do niektórych wytkniętych 
przez siebie kierunków, , znalazła „w gabine- 
cie opór, zamierzyła wystąpić z, opozycją, 
tym: razem 'przeciw rządowi, ale nic by nas 
w tem postępowaniu nie zadziwiało. Nawet 
ina ów zarzut działania przeciw wolności 
abinet obecny winien być przygotowany. 
Nie jestże przyjętem, że lewica ma mono- 
pol wolności, że ktokólwiek jéj się sprzeci- 
wi, jest "reakcyonistą, feudalnym lub ultra- 


ności?. Któż jeżeli nie organa, które, dziś z 
rozczarowaniem piszą 0 możebności odłą- 


'Przy tej sposobności nie szkodzi nadmienić, że 


Uderzmy kolego na tę hołotg! Naprzód! Niech | tyle powiedzieć, że Lodi leży na 


Rok 1868. 


stęplowć 


Czasu“ „ Aleks a 5 
9, 

e 22.— Na Pig ja tikowoki 
Lodi Nr. 1. — Zaś tylko = i Anglię 


Vogler — w Berlinie p. ny mazi 
Menem p be & Comp.— 


podobuyć 


mają wiele zatrudnień, aby sumiennie mogli od- 


szkółki objeżdżali i ze spostrzeżeń swych spra- 
wozdania Radzić szkolnej składali.  Duchowień- 


a z zadania tego wywiązałoby się najlepiej. Mó- 
łoby znaleźć duchownych tak poświęconych oświa- 


jest dowodów, dokąd zmierza oświata ich. By 
jednak uchylić poszlak tego niedowierzania i uni- 
knąć rozjątrzenia, obierając w zachodniej części 
kraja duchownych za nadzorów, a. we wscho- 
dniej nie, najlepiej byłoby ustanowić prefektów 


gów. znajduje się gimnazyum. 
brałby dyrektorom  hospitącye i administracyą 
rządową , a co miesiąc, jako przewodniczący odby- 
wałby konferencye, z którychby prstokóły przed- 
kładał Radzie szkolnej. Dyrektórowie zaś mieliby 
powierzone kierownictwo zakładów i stosunki ze 
stronami. Mając więcej eżasu, mogliby więcej po- 
święcić się nauce; a zamiast płacić nadwyżkę 
godzia profesoroim, każdy dyrektor wypełniałby 
sam ten brak, i byłby dyrektor a nie biórokrata 


kraj, i odpowiadałb; 


, że najstarszym. między 


Prefekt objeż „z obowiązku najmniej dwa 
razy do roku wszystkie szkółki, przesyłając pro- 
tokóły do Rady szkolnej. Urządzenie takich pre- 
fektów nie o wieleby więcej rząd č kosztowało. 


czas jnż, aby Rada szkolna wzięła pod rozwagę 
polepszenie byta materyalnego: nauczycieli gimna- 
zyalnych. Niech tylko dydaktrum rozdzielą do pen- 
Byj, a pokaże się, że rząd grosza nie straci, ow- 
szem zyska. ¿Nie można nazwać tego słusznem, 
by w jednym zakładzie, gdzie wszyscy równo 
pracują, jeden dostał 400 zir. a drugi nie. Dyre- 
ktor i nauczyciel gimnazyalny w porównania z in- 
nemi dykasteryami rządowemi pracują za bezcen. 


dwa możebne przypadki, nad aji bak za- 
achowieństwu 


ys ch; umie prze- 
da, by natkę : rozumiał; wiele więc 
8 i h. Czyż więc dacho- 
wieństwo nie wiedziałoby, jak najlepiej nauczy- 
ciel może nauki udzielać dzieciom? Do tego u- 
rzędu trudno powoływać dziekanów, gdyż ci zbyt 


powiedzieć powołaniu swemu. Do nadzoru szkol- 
nego wybraćby należało w każdym dekanacie 
dwóch plebanów światłych na przedstawienie 
konsystorzy, aby sumiennie" przydzielone sobie 


stwo przeto miałoby: w ręku swem oświatę ludu, 


wię tu o duchowieństwie łacińskiem. Trudniej by- 


cie między duchowieństwem greckiem, gdyż wiele 


okręgowych. Prefektąmi może .by naznaczyć ludzi 
energicznych znanych ze aprę.ystości, czy to dy- 
rektorów gimnazyalnych łab profesorów, zy w o- 
góle ladzi oświeconych. W każdym z 18tu okrę- 
Prefekt więc ode- 


Praca ich prócz zadowolenia moralnego, prawie 
nie ma innego wynagrodzenia. 


Wiedeń 4 marca 


$F Doniósłem wam wczoraj o decyzyi w spra- 
wie religijnej. Wiadomości podobne mieściły się 
w tutejszych dziennikach. Wiener Abendpost , w 
której od niejakiego czasu ostre pióro Dra Ber- 
gera zwraca na siebie uwagę, zaprzecza tym wie- 
ściom z tym dodatkiem, że sprawa religijna jaż 
oddawna rozstrzygniętą została, że zatem narada 
ministrów co do tego przedmiotu miejsca nie mia- 
ła i mieć nie mogła. Nie zaprzecza więc dziennik 
urzędowy istocie rzeczy, lecz tylko czasowi prze- 
zemnie podanemu. Zawsze charakterystycznym jest 
ów czas 24 godzin do namysłu pozostawiony; a 
małó na tem zależy, czy ministeryum prosiło o 
rozstrzygnięcie kwestyi przed pierwszym lub dru- 
gim wyjazdem N. Pana do Pesztu. Zresztą wia- 
domość doszła mnie z nadto dobrego źródła, aby 
na wiarę nie zasługiwała. 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisyi budżetowej 
przedlitawskiej obradowano nad potrzebami nad- 
zwyczajnemi budżetu wojskowego. Wszystkie zna- 
ne już wnioski komisyi wojskowej przyjęte zosta: 
ły bez zmiany. Tym sposobem więc następujące 
rubryki mają być umieszczone w budżecie, jako 
jednorazowe potrzeby nadzwyczajne: Na uzbro- 
jenie wojska 17 mil. 825,090 złr.,"na uzupełnie- 
nie mundarów 2 mil. 700,000 żłr., na nowo orga- 
nizowany pociąg 685,000 złr., na zakupno remont 
94,584 złr., wreszcie na sprawy sanitarne 75,000 złr. 

O zamknięciu sesyi Rady państwa nie pewne- 
go donieść nie mogę; dowiaduję się jednak, że 
klub lewicy przygotowuje wniosek, aby sesya do- 
piero po załatwieniu najważniejszych ustaw zam- 
kniętą została. 

Dziś delegacya węgierska obradowała o spra- 
wach państwowego ministerstwa skarbu. Zgodnie 
z wnioskami podkomisyi postanowiła, aby wykre- 
ślono z budżetu wspólnego koszta długu państwa 
i pensyj państwowych. Opozycya reprezentantów 
rządowych nie została uwzgiędnioną. Zachodzi 
więc znaczna różnica między uchwałami obydwóch 
delegacyj, lecz zdaje się, że delegacya przedli- 
tawska i tą razą ustąpi całkowicie. 

Bawi obecnie w Wiedniu jeden z przełożonych 
stowarzyszenia bóźniczego w Krakowie p. Dawid 
Rapoport, w celu wręczenia ministrowi oświece 
mia petycyi opatrzonej 300 podpisami, która stan 
rzeczy w sprawie nowozamianowanego każ tel 
p. Dankiewicza wyłuszcza, i stara się zapobiedz. 
dążnościom wstecznym stronnictwa, przeciwnego 
postępowi i wszystkiemu, eo polskie. Wysłannik 
krakowski znajduje wielkie poparcie ze strony tu- 
tejszego kaznodziei żydowskiego Dra Zellinka. 
Przy tej sposobności - warto wspomnieć o fakcie 
zarówno śmiesznym, jak smatym: nie dawno przy- 
był ta przełożony gmiuy żydowskiej, dobrze wam 
pewno znany, i zrzuciwszy bekieszę i ubrawszy 
się ad hoo w sukuię salonową, tj. frak, stanął 
przed p. minisźrem oświecenia jako reprezentant 
uciśpionego postępowego giermanizmu. Nie u- 
szło zapewne uwagi p. Hasnera, że przedstawi- 
ciel „Germanów“ wcale nie giermańskim mówił 


językiem. 


Radzca Muczkowski 
budżet miejski bywał nadal achwalany przed no- 
wym rokiem i aby do narad Bekcyi skarbowej 
przy jego układania, powoływane były te sekcye, 
którym przekazane bywają przedmioty dotyczące 
właściwych działów budżetu. 

Następnie Rada uchwaliła szczegółowo budżet 
dochodów i w ogóle wykończyła obrady budże- 
towe; przyczem Prezydent z powodu dotyczącego 
zapytania radzcy Szlachtowskiego zapowie- 
dział przedłożenie Radzie sprawozdania o stanie 
chwilowym majątku miejskiego. | 

Rada uchwaliła grac kramu bogatego pod 
L. 43 za 350 złr. i domu przytykającego do Su- 
kiennic, własność Langierów, za 4,000. złr. 

Wreszcie załatwiła przedmioty na porządek 
dzieany zapisane, a mianowicie wniosek radzcy 
a. m plo wicza, który domagał się, aby, Magistrat 
zaniochał wszelkich kroków dążących do Ścieście- 


konnych ua Stradomiu. Sekcya I Rady uchwaliła 
była ten wniosek, jak w ogóle oświądczyła Się 
za wolnością zupełną pod temi względami, a gdy 
wśród tego odnośne przepisy w myśl ustaw za- 
sadniczych ogłoszone zostały pod względem znie- 
Bienia ograniczeń co do hańdlu, mieszkań i naby- 
wania własności nierachomej przez Izraelitów, 
przeto Rada uchwaliła przejść nad wnioskiem p. 
Gumplowicza do porządku dziennego. 


Sąd wyższy krajowy w Krakowie ogłosił teraz 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej, iż obrońcami 
w sprawach sądowo-karnych na rok 1868 miano- 
wani zostali w obrębie juryzdykcyi tegoź sąda: 

1. w Krakowie, adwokaci: Wit Adolf Witski, 
Alojzy Alth, Antoni Balko, Maksymilian Machal- 
ski, Józef Zucker, Mikołaj Zyblikiewicz, Adolf 
Geisler, Szymon Samelson, Leonard Kucharski, 
Mikołaj Kański, Stanisław Biesiadecki, Józef 
Schoenborn, Feliks Szlachtowski, Leon Korecki, 
Andrzej Rydzowski, Joachim Rosenblatt, Michał 
Koczyński; radzca magistratu Władysław Wisło- 
cki; notarynsze: Apolinary Horvath w Chrzano- 
w cela zabezpieczenia tych młynów od pożaru ;|wie, Wincenty Złochowski w Wadowicach, Wiktor 
o obsanięciu się d. 2go b. m. pewnej części ściany | Brzeski w Kętach, Ludwik Łapiński w Wieliczce; 
tylnej w kramach bogatych przy Sakiennicach, a kandydaci adwokatury: Ksawery Chrzanowski, 
ponieważ reszta tych kramów grozi zawaleniem, | Gustaw Nowak, Wacław Wyrobek, Władysław 


Kraków 6 marca. Na wcezorajszem wieczor- 
nem posiedzeniu Rady miejskiej krakowskiej Pre- 
zydiam zawiadomiło Radę o niektórych aktach 
nadeszłych, a między inaemi: 

o sprawieniu 124 odzieży płóciennej dla straży 
ogniowej ochotniczej, tadzież 52 czapek i 50 pa- 
sów za 929 złr.; o uwolnieniu przez Wydział kra- 
jowy właściciełi młynów królewskich od niektó- 
rych warunków postawionych im przez Magistrat 


żyj ia włoska! : = SB 
*uuliodeerowici żołnierze, ć0 byli w teatrze, przy 
łączyli się do nas i pobiegliśmy razem do koszar 
kawaleryj, i nikt pas “nie śmiał zatrzymywać po 
drodze. Za to z tyłu padło za nami z jakie dwie- 
ście albo trzysta strzałów, które nam zraniły dwóch 
ludzi. : | 

Nieliczna załoga stała już pod bronią. Jenerał 
Despinoy dowodzący w Medyolanie wysłał był siedm 
czy osiem patroli po pięćdziesiąt Jadzi z rozkazem 
oczyszczenia ulic i'wykłucia bagnetem wszystkiego 
coby stawiało opór: ; , 

Losa ty, obywatela balonierze — rzekł do mnie 
jenerał = có myślisz robić? Bo tu nie można stać 
z założonemii rękami, a zapóźno już myśleć o ba- 
lonie, chyba, że przywiózłeś sobie swój przyrząd. 

— Jenerale — odrzekłem śmiejąc się — jeżeli 
chcesz przekonać, Się, ze balonier wart tyle co i 
piechur albo kawalerzysta, daj mi polecenie, któ- 
rego się nikt nie będzie chciał podjąć. 

— Myślałem właśnie 0 tem.  Weźmiesz konia, 
parę pistolętów, płaszcz dragoński i pojedziesz do- 
nieść jenerałowi Bonapartemu, że Medyolan powstał, 
że dzwony biją na gwałt, że żołnierzy naszych 
mordują pojedynczo, i że potrzebujemy posiłków. 
Wnosząc z bicia dzwonów, dziś wieczór cała Lom- 
bardyą będzie pôd bronią. i 

— A gdzie jest jenerał Bonaparte? 

— W Lodi. Ap" 

— Czy możesz mi-Jenerał dać przewodnika ? 

— Przewodnik zdradziłby cię. Za końcem języka 
trafisz wszędzie, mawiała moja babka. 

— Jenerale, + PYŻEfWał kapitan Dumont — ja 
znam drogę do Lodi, jeżeli więc pozwolisz. ... | 

— Nie, kapitanie, ty mi będziesz potrzebny w 
Medyolanie, a“ gdy Się tu uporamy, trzeba będzie 
iść na Pawią... Tobie obywatelu Robercie, mogę 
południe od Me- 


dyolanu; kieruj się więe jak możesz, szukaj, prze- 
dewszystkiem dotrzyć do Bonapartego. Od Ro 0- 
calenie armii zależy. 

Z, temi instrukcyami siadłem na koń i ruszyłem 
galopem. 
Na zakręcie drugiej ulicy, jakiś wieśniak, zac za- 
Jony za rogiem jednego z pałaców, strzelił do 
mnie. 

— Wybornie! — pomyślałem sobie — oto mój 
przewodnik ! 

Zwinąłem koniem na miejscu, schwyciłem Włocha 
za kołnierz i krzyknąłem: 

— Łotrze! znasz drogę do Lodi? 

Zawahał się trochę. 

— Jeżeli nie znasz to śmierć twoja! 

I ścisnąłem go tak silnie, 


XXXVIII. 


Nigdy może nie byłem w krytyczniejszem poło- 
żeniu. Jeden wystrzał mógł zabić mnie i konia, 
kiedy tymczasem nieprzyjaciel na najmniejsze nie 
był wystawiony niebezpieczeństwo. Dość nawet by- 
ło, żeby koń przede mną padł, a śmierć moja była 
niechybną. Na równem miejscu byłbym może pró- 
bował przedrzeć się galopem, ale tutaj koń mógł 
się potknąć na najmniejszym kamieniu w baryka- 
dzie i zwalić mnie na ziemię. 

Z drugiej strony cofnąć się 
stwem. Przybyłem do armii włoskiej sam, niezna- 
ny, i miałżebym zaraz ma pierwszym kroku zł ss 
takie fiasko, uciec! ja, Fónestranges za której 

Zhańbiłbym był armię nadreńską, w której slu- 


było niepodobień- 


nadre 


F że o mało się nie|żyłem. Widziałem ja dobrze szyderczy uśmiech na 
wiry ; twarzach Sztabowców w chwili, gdy ary Ryza- 
— Anam, signor, znam! — wybełkotał stłumio- | wodnika, i uśmiech ten bolał mnie "ALLO. 
nym głosem. 


Widziałem, że naiwność moja zdziwiła tych pa- 
nów. Jakto, więc oficerowie armii włoskiej nie po- 
trzebują nigdy przewodników, kiędy idą na nie- 

rzyjaciela ?! s j , 
„AP: 2 drogiój strony nie miałem znów ochoty dać 
się zabić SEE SIĄ rg dze sławy, jak bła- 
jaki, i $ że przedmiotem iewi- 
km j oich nowych kolegów. pośmiewi 

Nadrobiłem więc miną, i z pałaszem w ręku pod- 

$, krzyknąłem wielkim 


— To dobrze. Będziesz moim przewodnikiem. 
„=: Ależ, signor, ja nie nastarczę pańskiemu ko- 
niowi! 

— Ah! masz racyą! 

Podniosłem go w górę i położyłem w poprzek 
na siodle, jak rzeżnicy kładą cielęta przeznaczone 
do szlachtuza. 

— A teraz, łotrze, którą ulicą pojedziemy? 

— Pierwszą zaraz na prawo, signor, potem na 
lewo, potem jeszcze na lewo, i znowu na prawo, : - 
— Pamiętaj, że śmierć twoja jeśli kłąmiesz ! 
Hm H Najświętsza Pauno! po cóż ja też do tego 
edyolanu przyszedłem A... k : 

Nieczuły na jego żale spiąłem ROR yła cie: 
który, choć silny, uginał się Po wiejskie; 
żarem, i stanąłem niebawem u bramy miejskiej 
wiodącej ku Lodi. 07 ios | 

T RA potitum barykadę, ž póza której dwadzie- 
ścia strzelb wzięło mię na cel. 


sunąwszy Się pod barykad 
głosem: 
— Kto tu dowódzcą 7! 


Jeden z powstańców w j i 
R A ysunął się z dobrą miną, 

bo spodziewał się, żę ją ķi 5 

lit się Barda e Ja się chcę poddać. Ale o- 


ciągu pięciu minu 
Włosi osłupieli. 
myśłął, że mam sto 
— Złóżcie broń! 


chwili nie złożycie broni, w prze- 

t każę was wszystkich wystrzelać! 
Ktoby mię był słyszał, byłby 

tysięczną armią za sobą. 

— krżyknąłem jeszcze raz, — 


nia wolności handlowania i zamieszkania staroza- 


sejm 


R" 


2 


CZAS z Soboty 7 Marca 1868. 


` . | i 
Markiewicz, Faustyn Jakubowski, Józef Kaufmaan, |nia załatwioną została, przeszła do rubryki „za-| Lytay mówi przeciw poprawce. 


Arnold Rappaport, Władysław Wolski; 
notaryatu: Franciszek Niemczeski, Ludwik Gram- 
plowiez. ! 

2. w Tarnowie, adwokaci: Antoni Hoborski, 
. Wojciech Bandrowski, Klemens Ratowski, Woj- 
ciech Grabczyński, Józef Stojałowski, Feliks Ja- 
rocki, Karol Kaczkowski, Herman Rosenberg ; no- 
tarynsze: Aatooi Bartosiński w Mielca, Włady- 
sław Trzecieski w Dębicy; kaadydaci adwokatary: 
Ludwik Pietrzycki, Adolf Riogelheim; kandydat 
notaryata: Karol Rudolf. 1 i 

3. w Rzeszowie, adwokaci: Wiktor Zbyszewski, 
Samuel Reiner, Alojzy Rybicki, Adam Geisler; 
notaryusze: Jan Pogonowski w Rzeszowie, Wła- 
dysław Kaniewski w Łaneucie; kandydat adwo- 
katary Klemens Kostheim w Rzeszowie. 

4, w Nowym Sączu, adwokaci: Stanisław Zie- 
liński, Jan Micewski, Edward Zajkowski, Leon 
Berson; motaryusz w iężkowicach Apolinary 
Przyłęcki; kandydat adwokatury: Jan Jarosz w No- 
wym Sączu. © 

5. w Białej, adwokaci: Wacław Karol Ehrler, 
Alojzy Eisenberg. 

6. w Wadowicach, adwokaci: Ludwik Kapi- 
szewski, Henryk Krobieki. 

7. w Bochni, adwokaci: Marceli Kwiatkowski, 
Maurycy Reines. 


Wiedeń 6 marca. Na posiedzenia w dniu 3 
marcą wydziału budżetowego delegacyi węgier- 
skiej złożyła podkomisya dla marynarki sprawo- 
zdanie. Zgodzono się zresztą na to, aby odnośny 
wykład Aotoniego Zichy uważać za bezprzymu 
sowy protokół, czyli za materyał użyć się mają- 
cy, a nie za urzędowe sprawozdanie. Rozprawy 
trwające od poładnia do godz. 4tej były nadzwy- 
czaj ożywione, lecz i tu widoczną była dążność 
objawiająca się w elaboracie podkomisyi, stosun- 
kowo jak najmniej wykreślania z badżeta mary- 
narki. Zywa dyskusya wszczęła się nad wymagane- 
mi kosztami na rzecz trzymania w ciągłej goto- 
wości czterech okrętów. Wykazało się tu bowiem 
nieporozumienie. W czasie, gdy bądżet był ukła- 
dany, zamierzano okręt wojenny „Elżbieta“ -posta- 
wić jako jeden z tych uzbrojonych okrętów. Tym- 
czasem okręt „Elżbieta“ był zdemasztowauy. To 
doszło do wiadomości podkomisyi, i w mniemania, 
że żądana suma 100,000 złr. na uzbrojenie okrę- 
tu „Elżbieta“ ma odpaść, zaproponowała wykre- 
ślenie jej. Lecz jaż na jednem z wcześniejszych 
posiedzeń sekcyi wojskowej zastępca rządowy ob- 
jaśnił w tej mierze, że ze zdemasztowaniem „El- 
biety* przynajmniej koszta uzbrojenia czwartego 
okrętu nie odpadną, lecz poprostu zamiast tego 
inny okręt ma być przygotowanym do podróży. 

Podniesiono to i na nipiejszem posiedzeniu i za- 
spokojono wątpliwości tych, którzy lękali się, że 
zawotowane na koszta uzbrojenia 100,000 złr., na 
inne cele użyte być mają. Aby te obawy całkiem 
rozprószyć wniósł Csengery, że przeniesienie 
(virement) na te 100,000 złr. nie ma się rozcią- 
gać. Lecz gdy się w ciągu dyskusyi okazało, że 
w mowie będące 100,000 złr. nie są kosztami 
podróży, lecz kosztami uzbrojenia, a tem samem 
oszczędzone być nie mogą, nawet gdyby jeden 
z pomienionych okrętów w ciągu roku admini- 
stracyjnego do żadnej wyprawy użytym nie był, 
zresztą, że trzymanie w gotowości okrętów ekspe- 
dycyjaych do prawdopodobnych wysyłek na Wschód 
nieuchronną jest koniecznością, że nadto obecny 
na posiedzeniu zastępca rządowy prywatae złożył 
oświadczenie, iż według wiedzy jego, jako w miej- 
sce „Elżbiety“ uzbrojony okręt, do Konstantyno- 
pola jest przeznaczony, cofnął Csengery swój wnio- 
sek. Przeniesienie (virement) przyjęte przeto zosta- 
ło w sposób przez podkomisyą przyzwolony. 

Przy tej sposobności zabrał głos Perczel, o- 
świadczając się przeciw uplanowaniu wyprawy 
naukowo handlowej. Biedne Węgry nie mają pie- 
niędzy na takie rzeczy, a nadto żadnego intere- 
su w wotowaniu na to pieniędzy, aby się flaga 
anstryacka ną dalekich pojawiała morzach. Csen 
gery zauważył, że zbadanie tej kwestyi nie na- 
leży do delegacyi. W mowie będąca wyprawa jest 
handlowej i naukowej natury, a zatem nie jest 
sprawą wspólaą; należy do Rady państwa. Ró- 
wnież ma posiedzeniu będący minister fiaansów 
Lonyay oświadczył, że kwestyą owej wyprawy 
przez odpowiedzialne ministerynm węgierskie bę- 
dzie wziętą na uwagę. 

Podkomisya doszła w obradach swych do owej 
części elaboratu, która traktuje o nadzwyczajnych 
potrzebach marynarki. Jutro. (4go) dalszy ciąg 
obrad. 

W dniu następnym (4marca) delegacya na 11m 
swem posiedzeniu, gdy w obradach nad budżetem 
finansowym sprawa pensyj w duchu sprawozda- 


albo zginiecie wszyscy! 
W tej chwili gdzieś opodal uderzyły bębny do 


kandydaci |rząd centralny.* Sprawozdanie mówi, że organizm 


wspólnego ministerynm fiaąasów oparty jest na 
owem urządzeniu, jakie minister fioaasów zaraz 
przy Swojem zamiauowaniu ustanowił. Organizm 
ten składa się prócz kancelaryi prezydyalaej z czte- 
rech sekcyj, 

„Do pierwszej sekcyi należą: ułożenie i ogłosze- 
nie budżetu, wspólne ministeryum, kasa central- 
na, uadzór nad wpływającemi pieniędzmi i ich 
użycie, oraz odnoszące się do tej kategoryi kore- 
spondencye; do drugiej sekcyi należą: zarząd 
sprawami kredytowemi, dłag bieżący, sprawy dłu- 
ga państwa, kasa długu państwa i wydział kasy 
rachunkowej; do trzeciej sekcyi: sprawy pieniężne 
ministerstwa spraw zagranicznych i wojny, spra- 
wy pensyj, subwencya Lloyda utrzymywanie ewi- 
dencyi potrzeb wspólnych kas; do czwartej czy- 
sto węgierskiej sekcyi: stosunek do węgierskiego 
ministeryum finansów i delegacyi, układanie po- 
trzebnych w tym kierunku preliminarzy i wydział 
przenoszeń., 

Sprawozdanie mówi dalej, iż ministeryam w 
preliminarzu swoim sąmo czyni uwagę, że to u- 
rządzenie nie może być poczytywanem za stanow 
cze. Przedmioty te, które ustawa przekazuje wspo- 
mnionemu ministrowi finansów, nie wymagają bie- 
żącej organizacyi biórokratycznej; lecz nawet o- 
sobna sekcya węgierska zdala stojąca od całej 
manipulacyi interesów, nie odpowiedziałaby pra- 
wnym wymaganiom kraju i pojęciu równości, pod 
którą nie można rozumieć osobnego mianowania 
niektórych urzędników węgierskich. Komisya wy- 
kreśla z wymaganego budżetu w sumie 129,516 
złr. 22,000 złr., tak iż pozostaje sama 108,516 złr. 
Lecz i tę sumę zniża do równych 100,000 złr. 


Zabiera głos Edward Zsedenyi (b. urzędnik 
aż do r. 1847 kancelaryi węgierskiej), i z wielką 
znajomością rzeczy maluje organizacyę biórokra- 
tyczną wspólnego mioisteryum fiaansów. Stawia 
on w tej mierze poprawkę, wedłag której perso- 
nale zarządu centralnego tak zostaje zestawio- 
nem: wspólny minister finansów, dwóch radz- 
ców ministeryalaych, trzech sekretarzy, trzech 
koncepistów, dyrektor, siedmiu kancelistów, 0- 
dźwierny, trzech wożaych, czterech kursorow i 
szwajcar, których wynagrodzenie wraz z czynszem 
mieszkalnym 49,517 złr. wynosi. Na utrzymanie 
gmachu, na potrzeby domowe i kancelaryjne prze- 
znaczone zostają 16,000 złr., a przeto koszta za- 
rządu centralnego systemizowane są na 129,516 złr., 
a 66,799 złr. odciągnięte. 

Wnioskodawca zapuszcza się w rozbiór facho- 
wy organizacyi ministerstwa, mówi o pojedyn- 
czych sekcyach i chce dowieść, że tego rodzaju 
urzędy mało dają do czynienia. 

Ludwik Tisza (uadżupan komitata beharskie- 
go i brat młodszy Kolomana Tiszy). Co się tyczy 
poprawki, wyznaję, że nie trudno w naszych o- 
kolicznościach fiaansowych przemawiać za wnio- 
skiem dotyczącym zmniejszenia wydatków. Po- 
dzielam zupełnie zdanie poprzednika, lecz jestem 
zarazem i za sprawozdaniem komisyi budżetowej 
i sądzę, że ministeryum nie będzie skazanem na 
taką biórokratyczną organizacyą. Oczekujemy 
przeto i spodziewamy się, że w najbliższym bu- 
dżecie będzie zapewne wzgląd na to zwrócony. 
Lecz ośmielam się zwrócić uwagę, że ministe- 
ryum teraz już jest uorganizowane i że jesteśmy 
jaż w trzecim miesiącu; dla tego trudnem, a na- 
wet niemożebnem jest uorganizowaną już sekcyą 
inaczej w pośród tego uorganizować. Musimy na 
to uważać, abyśmy sami sług naszych przed cza- 
sem nie odprawiali. 

Radzcą ministeryaloy Erkóvy mówi, że rząd 
potrzebuje czagu, aby uczynić studya nad orga- 
nizacyą. Ministeryum przekonane jest o potrzebie 
oszczędności w każdym kieruoku, lecz w organi- 
zącyi ministerstwa postępowano z taką rozwagą, 
że rząd nie może brać odpowiedzialności za ewen- 
tualne obcięcia, 

Koloman Tisza. Krótko chcę tu przemówić, 
gdyż poprzednik mój Zsedenyi ważne już przy- 
toczył motywa. Powiedziano, że gdy posady są 
jaż obsadzone, mie można żadnych zmian przed- 
siębrać. Gdyby chcieó przyjąć tę zasadę, musia- 
łaby ustać wszelka przemiana w urzędach. Co 
się tyczy oświadczenia reprezentanta rządu, jest 
w niem sprzeczność, gdyż najprzód powiada, że 
rząd potrzebuje całego roku, aby czynić stadya 
nad organizacyą, a następnie mówi, że rząd z ta- 
ką oględnością postę ował, że za oboięcia nie 
może żadnej przyjąć odpowiedzialoości, gdyż zmia- 
na jest niemożebną. (Śmiech). l 

Antoni Zichy jest przeciw poprawce, gdyż nie 
jest rzeczą delegacyi mieszać się w administracyą. 

Ludwik Tisza odpowiada swemu bratu, który 
go niezrozumiał, Ivanka i Simonyi popierają 
Zaedeniego. 


Paweł Szontag czyni uwagę: jożeli kto zaa 
biórokratyczny przebieg spraw, to z pewnością 
Zsedenyi (śmiech); przynaję się przeto do nie 
pewności mojej w tej mierze, i ślepopójdę za nim. 

Następuje głosowanie, przy którem -większość 
przypada za wnioskiem komisyi budżetowej; prze- 
ciwko wnioskowi lewica i Zsedenyi. 

Rubrykę: „kasy centralne“, przyjęto bez zmiany, 
równie jak rabryka, najwyższą Izba obrachua- 
kowa. 

Przy faaduszu rezerwowym wnosi znów Z8e- 
denyi odpowiednio delegacyi Rady państwa wy- 
kreślenie 40,000 złr. Minister, mówi wnioskodaw- 
ca, może się w nieprzewidzianych wypadkach do 
dotyczącego ministerstwa krajowego... (głosy: to 
nie idzie Lonyay: to być nie może). Erkóvy i 
hr. Jaliusz Szapary są przeciw temu. 

Kerkupolyi, nie dziwiłbym się słysząc, że 
wspólny minister finansów wniosek ten przyjął, 
gdyż kasy obu ministrów fiaansów więcej warte, 
niź fundusz rezerwowy. (Śmiech), 

Zsedenyi. Proszę mi pokazać w Anglii budżet, 
w którymby zajmowały miejsce potrzeby na nie- 
przewidziane wypadki. 

Pulszky. Na ostatnią uwagę poprzednika me- 
go mogę nadmienić, że w Anglii na podobne wy- 
padki istnieje rubryka „rozmaitości.* Co się zaś 
tyczy kredytu dodatkowego, zawsze przeciw nie- 
mu głosować będę, gdyż jeżeli minister wie, że 
może kredytu. dodatkowego wymagać, nie bę- 
dzie się nigdy trzymał zapadłych uchwał. Czę 
sto powoływano się na to, że organizm delegacyi 
jest ociężały, mają one jednak tę korzyść, że przez 
krótką ich sesyą ministrowie występować nie mo- 
gą z kredytem dodatkowym. 

Koloman Tisza. Wyznać muszę, że gdy przed- 
miot ten został poruszony, chciałem wniosek po- 
pierać, lecz wnioskodawca motywowaniem swem 
paatroił mnie do przeciwnego zdania. Poduiesio- 
no, że delegacya Rądy państwa kwoty tej nie- 
przyjęła. To nie jest dla mnie argumentem, gdyż 
delegacya Rady państwa uchwaliła coś, czego ni- 
gdy nie przyjmę. Zniosłą ona przenoszenia fane: 
ments), które uczynią niemożebnym budżet. Jeżeli 
zapatrywanie się Pulszkiego odnośnie do kre- 
dytu przyjmuję, nie zgadzam się z jego nmoty- 
wowaniem, jakie .z delegacyi wyciąga. 

Prezydujący. Dyskusya gpecyalna zostaje 
zamkniętą i w całem sprawozdaniu jeden tylko 
wyraz zmieniono. Nad całością wotować będzie- 
my jutro, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 6 marca. W niedzielę o 46j po połu- 
dniu odbędzie się w sali redutowój walne zgroma- 
dzenie Towąrzystwa konsumcyjnego dla wysłuchania 
sprawozdania komitetu z dotychczasowćj działalności, 
wyboru cenzorów do sprawdzenia rachunków, wyboru 
członków de następnego komitetu, uchwalenia wnio- 
sków do zmiany statutów. Do stowarzyszenia tego 
może przystąpić każdy mieszkaniec Krakowa, Stowa- 
rzyszenia konsumcyjne rozpowszechnione szczególniój 
w Angiii i Niemczech, z wiełką dla członków swoich 
korzyścią, zaopatrują ich we wszystkie towary po ce- 
nach takich, jak gdyby je kupowali w wielkich ilo- 
ściach hurtowych. Pomyślność więc stowarzyszenia 
zawisła zawsze od rzetelności zarządu i znajomości 
jego kupieckićj, I tak, kiedy stowarzyszenie konsum- 
cyjne w Wrocławiu zostaje w stanie kwitnącym i do- 
szło już do znacznego kapitału obrotowego a nawet 
posiada własny majątek, w Berlinie, gdzie jest kilka 
takich stowarzyszeń, żadne nie cieszy się pomyślnem 
powodzeniem. Główny bowiem warunek pomyślności 
zależy na rozumnem kierownictwie. 
— Jutro w sobotę od 46j do 56j po południu w sali 
gimnazyum Dominikańskiego będzie mieć p. Flor- 
kiewicz pierwszy |zapowiedziany wykład pazczel- 


nictwa, 
ek na zupę rumfordzką 


ięcznie,,.złr. 10 
orazowo złr. 50 
miesiącu datkami 
s jednorazowo zaś złr. 60 


P. Emilia Loebenstei 

Hr. A. z Potoċkich P 

Co wraz z otrzymane 
wynosi miesięcznie złr. 40! 
cent. 40, | 

— D. 5 b. m. odbył się w Uniwersytecie Jagiel- 
lońskim publiczny wykład habilitacyjny Dra An- 
toniego Rehmana, krakowianina, w celu zyskania 
docentury anatomii i fizyołogii roślin. 
wiadomo, pomnik Kazimierza Wgo w Ka- 
drze krakowskiój, to znakomite dzieło sztuki, uległ 
zkodzeniu znacznemu — od sześciu zaś już lat 
pływają na cel jego restauracyi do kasy Towarzy- 
wa naukowego krak. liczne a nader drobne datki, 
ładane bez odezw i wezwań. Obecnie, gdy upływa 
lat od czasu nadania stata wiślickiego, postano- 


kręci. 
Na szczęście wieś składała się z podwójnego sze- 


ataku. Włosi myśleli że to na nich idzie jakaś ko-|regu domów stojących po obu stronach drogi, tak, 
lumna francuska, więc porzucili broń i rozpierzchli |że obszedłszy sadami weszliśmy do owego dzier- 


się na wszystkie strony nie wystrzeliwszy ani razu. 

Ja też natychmiast skorzystałem z tego popło- 
chu, przebyłem ostrożnie barykadę, i nie popuszcza- 
jąc ani na chwilę mego jeńca, puściłem się drogą 
do Lodi. 

Dokoła po wsiach biły dzwony na gwałt; tu i 
owdzie gorzały ognie radości i rozległy się krzy- 
ki: „Śmierć Francuzom!* Powstanie szeroko się- 


gało. i 

O dwie mile od Medyolanu (od którego Lodi le- 
ży o siedm albo osiem mil), droga szła przez wiel- 
ką wieś, napełnioną prawdopodobnie zbrojnemi 
powstańcami. Co tu robić? Koń mój zmęczony 
Szybką jazdą a jeszcze bardziej ciężarem, który 
dźwigał, nie mógł iść dalej. Zatrzymałem Się o sto 
kroków od wsi, zesadziłem mego jeńca na ziemię, 
trzymając go jednak ciągle za kołnierz i zapyta- 
łem się go odwodząc pistolet: 

— Znasz tę wieś? . SY 

— Znam signor, to jest rodzinna wieś mojej żo- 
ny i mego szwagra. 

— (zem jest twój szwagier ? 

— Dzierżawi tutaj mały folwarczek. 

— Ma konie? 

Włoch znów zawahał się nad odpowiedzią, ale 
gdym go ścisnął pod gardło, skinął głową na znak 
że tak jest. 

— Słuchaj, — rzekłem, — zaprowadzisz mię 
prosto do niego boczną Ścieżką, tak żeby nas nikt 
nie widział. Jeżeli mnie ktokolwiek spostrzeże i 
krzyknie lub coś podobnego, łeb ci roztrzaskam. 
Jeżeli się zaś dobrze z tego wywiążesz, puszczę 
cię wolno — rozumiesz ? 

— Rozumiem, signor, — odrzekł Włoch, który 
się nigdy nie spodziewał, że się tak łatwo wy- 


żawcy od nikogo niespostrzeżeni. 

Spojrzałem przez otwarte okno. Dzierżawca, któ- 
rego twarz miła i otwarta wzbudziła we mnie sym- 
patyą na pierwszy rzut oka, siedząc przy stoliku 
zapijał sobie wino, a przy nim żona jego, ładna, 
regularnych rysów Lombardka, karmiła dziecię. 

— Wejdź sam, — rzekłem do mego jeńca, — 
bo nie chcę przestraszać twej siostry. Powiedz 
szwagrowi, żeby mi dał konia, a za to weźmie so- 
= mojego i pamiętaj, że od tego życie twoje za- 
eży. 

Nieborak nie miał w czem wybierać, więc wszedł 
i przywitał się z dzierżawcą i z jego żoną. 

— A ty zkąd Józefie? — zapytał dzierżawca.— 
Co ty tu robisz o tym czasie? Nie słyszysz że 


ę, | dzwonią na gwałt, czy co?... 


Cicho! — odrzekł nowo przybyły blednąc.— 
Słyszę ci ja to, nieg aż nadto! Bodaj ich tam 
z ich dzwonieniem. Żeby nie to, byłbym sobie w 
tej chwili spał najwygodniej na. własnem łóżku!... 
. +0 tym smutnym wstępie opowiedział całą swo- 
oo i że jest jeńcem pei na sło- 
At niejsze usi i i w 
dań przypłacić. usiłowanie, żeby uciec, może ży 
Alea zażądał od dzierżawcy konia dla mnie. 

— Ależ to rozbój! — zawołał gospodarz, — 
Francuzi nie mają prawą zabierać mi koni! 

Tu Józef wskazał ręką ku mnie, a kobieta krzy- 
knęła z przestrachu. Zaprawdę nie wyglądałem 
bardzo wdzięcznie. W lewej ręce trzymałem cugle, 
w prawej groźny pistolet. 


— Masz wóz i przewóz, — odezwałem SRA 


dzierżawcy. — Dasz mi konia a weźmiesz sobie 
za to mojego, albo strzelę w łeb Józefowi, który 
mnie chciał zabić. 


odnowę grobowca króla prawodawcy, chcąc się ogra- 
niczyć w ostateczności nawst na rastauracyi nie- 
nę, częściowej, odpowiadającej złożonej na ten 
cel kwocie (729 złr.); jeśli summa tą nie dojdzie do 
wysokości 1.200 złr., bo tyle wynosi kosztorys rzeż 
biarza. 

— Gazeta Lwowska donosi z Zaleszczyk, że 2go 
b. m. wieczorem o 7ej puściły lody na Dniestrze pod 
Zaleszczykami podczas stanu wody na stóp 9 cali 2, 
Komunikacya przez Dniestr już otwarta. 

— Gmina Olchowiec w powiecie Bobreckim posta- 
nowiła założyć u siebie szkołę i takową uposażyć, z 
prawem przedstawiania nauczyciela. 

— We Lwowie zagorzało w nocy 4go b. m. w Za- 
jeżdzie Leszczyńskiego trzech podróżnych przybyłych 
ze Złoczowa własmemi końmi. Jeden z nich umarł, 
dwóch zaś zastano z rana bezprzytomnych, lecz je- 
szcze przy życiu i docueono się ich. 

Jasło d. 3 marca, 

(W. M.) Tatajsza okolica tak okropnie zniszczona 
przeszłym roku wylewem, gradobiciem i powsze- 
nym nieurodzajem, staje się dziś po drugi raz pa- 
wą Btraszasgo żywiołu: od kilka dni bowiem puściły 
lądy na trzech rzekach przerzynających tutejszy po- 

jat a okrążających miasto Jasło; jeden most już 
zgrwany, północna część miasta zwana Targowicą, za- 
a. Mieszkańcy ną szczęście powynosili się wcześnie 
z omów, przez co uniknęli katastrofy. przeszłorocźnój. 
Bieda i nędza, a w perspektywie głód i straszliwe 
choroby. , 

Nasz powiat, a szczególnie miasto Jasło i obywa- 
telstwo z duchowieństwem, znade z miłości kraju i 
poświęcenia się dla ubogich, stara się wszelkiemi spo- 
sobami nieść, ulgę nieszczęśliwym. Komitet urządził 
dwa bale, urządza loteryę fantową, a uproszone pa- 
nie do zbierania fantów wywięzują się z tego zada- 
nia z usilnością. Ale czyż kilka a nawet‘ kilkanaście 
osób: zdoła zaradzić złomu, które dotknęło kilka tysię- 
cy biedactwa?. i 

Komitet dotyczący podał prośbę do N. Pana o ta- 
akawe obdarowanie loteryi fantowój, I w samój rzeczy 
Najaśniejszy Pan przeznaczył. na ten cel dwa całe 
serwisy srebrny i porcelanowy, a Minister hr. Alfred 
Potocki obiecał także znaczny podarunek na loteryę 
fantową nadesłać, I tak loterya licząca już do 600 
fantów, uposażona nowemi tak wspaniałemi podarun- 
kami, może liczyć na pewny dochód, 

— Gazeta Lwowska pisze: 

Według doniesień z Mielca z dnia 29 lutego, 1go 
i 2go b. m. znowu straszna klęska dotknęła okolicę 
nadwiśląńską. Pola po obu stronach drogi, z Młodo- 
chowa do Krzemienicy prowadzącój, skutkiem wylewu 
Wisłoki całkiem wodą zalane, nawet gościniec w wie- 
lu miejscach niedostępny. W Krzemieniey 40 domów 
w pobliżu strumienia położonych zakryła woda, a 
mieszkańcy przenieśli się z bydłem do dómów wyżej 
położonych. Od Krzemienicy ku Rozniatom, w Kembło- 
wie i Wojkowie okolica przedstawia widok jakoby je- 
dnego jeziora, i przystęp do tych wsi jest możebny 
tylko na tratwach i czółnach, a i to z trudnością z 
powodu lodów. W Nizinach wszystkie budynki dwor- 
skie, z wyjątkiem domu mieszkalnego, stały pod wo. 
dą, równie jak wiele domów włościańskich, których 
mieszkańcy przenieśli się częścią na strychy, częścią 
do innych wyżćj położonych chat, W skutek nagro- 
madzenia się lodów w Wiśle na przeciwległym brze- 
gu poniżój Nizin woda zebrała i w kilku miejscach 
zakryła wał pomiędzy Nizinami a Wolą Zdakowską. 
Także po lewym brzegu Wisłoki leżące wsie Otalęż, 
Górki, Gliny, Surowa, Sadkowa Góra i Ostrówek 20- 
stały zalane. Z urzędu powiatowego w Mielcu codzien- 
nie wysyłają w rozmaite strony znaczną ilość chleba 
do rozdania pomiędzy lud wiejski, o ile to jest mo- 
żebnem, bo chociaż d. 2go b. m. woda w Wiśle już 
opadała, do wielu wsi z źadnćj strony nie można by- 
ło dostąpić: Wylew wody ma być znaczniejszym, niź 
w roku zeszłym, Dnia 2go b. m. rozdano zapasy chle- 
ba w okolicy Wojkowa, Domacin i Przekopu. W 
Wojkowie woda zburzyła 8 domów, w Przykopie na- 
gromadziły się góry lodu, zasiewy całkiem zniszczo- 
ne, wiele bydła utonęło. Woda tak się wzniosła wy- 
soko, że w wielu miejscach widać tylko dachy do- 
mów całkiem zalanych. Członkowie komitetu zapomo- 
gi pp. hr. Tarnowski i Suchorzewski rozdali d. 2go 
b. m. w Kliszowie i Gawłuszowicach 8 oetnarów chle- 
ba i 2 korce bobu, które hr. Tarnowski ofiarował; do 
Zadusznik nie mogli się dostać. 

O zawaleniu się mostu nad Prutem pod Czer- 
cami, donosi naoczny świadek do Gaz. Narodowćj: 
Wyruszyliśmy z dworca czerniowieckiego, jak zwy- 
nie, pociągiem mieszanym o godzinie 6tej minucie 
rano. W pociągu były dwie lokomotywy, jedna 
zana, drnga zimna, dwa tendery, 8 wagonów towa- 
wych, wagon pocztowy, pakunkowy i 4 wagony pa: 
erskie, W pięć minut przybywamy na most na 
rucie (pierwszy od Czerniowiec) zupełnie powoli. 
zoło pociągu było już na trzecim filarze i już nie- 
eko drugiego brzegu, gdy nagle zaczęło się zapa- 


— Na Matkę Najświętszą, Pietro, daj mu konia! 
Dam ci za to moją krowę białą! — zawołał Józef. 

Nie wiem, czy obietnica krowy, CZy współczucie 
i przywiązanie braterskie zdecydowały nareszcie 
Piotra. Dał mi niezłego konia roboczego, w zamian 
za pięknego mego wierzchowca. 

Kazałem się im jeszcze odprowadzić o jakie sto 
kroków za wieś, a potem ruszyłem dalej truchci- 
kiem, bo rosynant mój nie znał szybszego chodu. 


Gdy odjechałem kawałek, Józef czując się już | Z 


— Niech cię Belzebub porwie, gałganie Fran- 
cuzie! ciebie i całe twoje plemię! Poczekajcie! 


ią was wszystkich w 


przyjdą tu Austryacy i WR bezbożników, psów 
, 


rzece, jak bandę rozbójników, 
wściekłych |... 

Zemstę jego znajdowałem tak naturalną, że śmia- 
łem się tylko z jego przekleństw do rozpuku. 

Resztę drogi odbyłem bez żadnego już wypad- 
ku; około piątej zrana stanąłem w głównej kwate- 
rze i natychmiast udałem się do jenerała Bona- 
partego, który trzema godzinami przede mną przy- 
był do Lodi i właśnie co się tylko był spać położył. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


ea —— 


GODYSŁAW-PAWEAŁ, 


dziejopisarz polsko-łaciński 
wieku 13 
przez Augusta Morbacha 
we Lwowie 1867. 


Znany z prac swoich mających na celu badanie 
historyi polskiej, Augnst Mosbach, wydał krytycz- 
ny rozbiór kroniki ogłoszonoj naprzód przez Szlą- 


bezpiecznym, wrzasnął za mną: 


| AP ZOE OCZ CE EZ EZ o A Z Z ZE WE EE EE ZE Z CZT EE O WEZ AO ZEE WOZY AO TCZEWA OE POZO TYCZCE EZ EEEE RE a 
| 
wiło Towarzystwo naukowe krakowskie przedsięwziąść 


dać. Służba natnralnie musiała myśleć o spiesznym 
osobistym ratunku; pierwszy skoczył bremzer Spiegel 
(ojciec 6ga dzieci), drugi bremzer skoczył na filar 
mostu; skoczyli także: maszynista Kunze, który lek- 
ko skaleczony jest w nogę, maszynista Stell, który 
ma pierś stłuczoną, palacz Held, który lecąc w dół 
podobno dwa żebra sobie złamał, tudzież trzech pa- 
laczy, którzy jak i bremzery żadnego nie ponieśli u- 
szkodzenia. 1 

Za lokomotywami i tenderami runęłe 7 wagonów 
towarowych (z wołami, nierogacizną, zbożem, kuka- 
rudzą i meblami), i już zdawało się, że cały pociąg 
bez nadziei zahamowania pęda, ranie z ostatnim wa- 
gonem towarowym, z pakaunkowym, z pocztą i pasa - 
żerami. Słażba wyż wspomniona była na wierzchu, 
więc mogła natychmiast wyskoczyć i rzucić się w wo- 
dę, z którój na niedaleki brzeg wypłynęła. Ale pasa- 
żerowie byli zamknięci, a wszystko trwało chwilkę 
przelotną! Włosy stają na głowie, gdy jeszcze teraz 
o tem pomyślę ! 

śmy jednak ocaleni, zawdzięczamy Opatrzności i 

wyższema nad wszelkie pochwały poświęceniu, spry- 
towi, sile i przytomności nadkonduktora Szymona 
Konsowicza i konduktora Antoniego Geli. Zamiast 
myśleć o sobie i swoich rodzinach, w mgnieniu oka 
zajęli się ocaleniem reszty pociągu. Chwycili się brem- 
zy i hamowali z taką siłą i wytrwałością, że łańcu- 
chy pękły, a ostatni wagon towarowy, wagony poczto- 
we, pakunkowy i wagony pasażerskie jak przykute 
zatrzymały się ną nieuszkodzonych częściach mostu, 
tuż nad przepaścią, nad wezbranym mocno i bystry m 
Prutem. Obu tym mężom należy się nieograniczona 
pochwała i wdzięczność. 

W. lot poczęły się uwijać ezółna ; przybyła straż 
ogniowa z Czerniowiec ; 25 świń złapano w wodzie, 
natychmiast zabito i na miejscu zlicytowano. Wołów 
było 18 nieżywych; resztę co żywe podobijano w 
wagonach, które na ruinach mestu z wody sterczały. 

Wnet przybył e nas. pociąg z drugiej strony i 
przewieziono nas pizez wodę, i już'w Sniatynić spot- 
kaliśmy spieszącego ze Lwowa dyrektora ruchu, p. 
Ziftra. Tyle donoszę na prędce i ręczę za prawdzi- 
wość mego doniesienia. Przyczynę tój katastrofy po- 
winna wyświecić komisya sądowa, więc pogłoski prze- 
milczam. Zresztą dokładny opis podać można dopiero 
po zupełaem ochłonięciu z okropnego wrażenia. 

— Dnia 5go marca zupełnie zachmurzone. Ciepło- 
mierz przeszedł od — 19,7 R.do + 3%8 R. Baro- 
metr ópada stan jego ogodzinie G6j zruna dnia 6go 
marca 822,4407, zaś ciepłomierza —- 302 R. Wiatr 
zachodni sprowadził dnia 5go marca deszcz drobny, 
który i 6go: zrana jeszcze trwa, f 
2 m W sobotę dnia 7g0 marca, Śgo Tomasza z A- 

wiBu. 


na a WOJE 
TEATR. Do liczby dzieł znakomitszych, jakie sce- 


na nasza kólejno przed oczyma publiczności prze- 
suwa, należy i odegrana wczoraj po raz pierwszy za 
obecnej dyrekcyi na korzyść p. Henniga komedya 
w 6 aktach p. n. Szkoła obmowy. Jest ona w ory- 
ginale jedaym z najrozgłośniejszych utworów sławne- 
go komedyopisarza z drugiej połowy zeszłego wieku 
Ryszarda Sheridana i nosi tytał The schooł for Scan- 
dal, Kiedy król Stanisław August usiłując podnieść 
oświatę kraju, starał się zaprowadzić stały teatr ja- 
ko ważną dźwignię cywilizacyi, rzucono się z powo- 
du niewielkiej obfitości własnych dzieł sceniczaych, do 
tłomaczeń słynniejszych płodów obcej literatury dra- 
matycznej i wtedy to Wojciech Bogusławski, pierwszy 
dyrektor sceny warszawskiej, przepolszczył i na tło 
narodowe przeniósł ową angielską komedyą Sherida- 
na, której nadał tytuł: Szkoła obmowy, Przedmiot 
to, jak się pokazuje, ogólno-kosmopolityczny i nigdy 
niezmienny, kiedy dziś jeszcze tak się wydaje świe- 
żym i jakby prosto zdjętym z natury. Jednak jak 
wszystko co przeszczepione na obcą niwę wyradzać 
się musi i stosunkowo karleć, tak i komedya Sheri- 
danowska The school for Scandal, traci nieco w no- 
wej swej szacie z owej werwy i dowcipu, które jej 
w oryginale zjednały powszechne uznanie. Pomimo 
tego w Szkole obmowy wiele jest sytaacyj aroykomi- 
cznych, wiele życia i ruchu, a chociaż kontusze nieco 
są Bparodyowane lekką osnową sztuki, jednak dyrek- 
cya tutejsza chciała ją przedstawić w całej oryginal- 
ności, w jakiej wobec króla, który właanoręcznie tekst 
przetworu polskiego poprawiał, w roku 1792 po ras 
pierwszy odegraną była. W każdym razie wybór tej 
sztuki, która jak perła zapomniana zalegała w archi- 
wach teatralnych, policzyć należy na karb zasługi dy- 
rekcyi i beneficyanta, mieści ona bowiem w sobie 
to wszystko, co dzisiejsza literatura czna fran- 
cuską biołdująca przeważnie realizmowi, z mniejszem 
nawet może wyczerpywaniem przedmiotu, na jaw wy- 
dobywać się stara. W Szkole obmowy, chociaż napi- 
sunej jeszcze przez Sheridana w r. 1777, uderza nie- 
zwykła podówczas maniera wprowadzania wielu osób 
razem współdziałających na scenę, co dopiero naj- 
nowsza przyswoiła sobie komedya francuska, Osnowy 
komedyi nie uważamy za potrzebne streszczać, jest 


skiego. Barona Sommersbergf w Zbior 
tytuł: Silesiacarum rerum e też Lipsiae 1730, 
której to kroniczce pomieniony wydawca nadał 
tytuł: Bogupkali II Episcopi Posnaniensis Chroni- 
con Poloniae, cum continuatione Paskonis custodis 
Poznaniensis, a tem samem autorstwo jej przy- 
znał w jedaej części Boguchwałowi II Biskupowi 
poznańskierau, a w drugiej Głodysławowi Pasie- 
kowi, czyli Pawłowi kustoszowi poznańskiemu. 
a powagą Sommerasberga szli odtąd wszyscy i 
ciągle przytaczali kronikę Boguchwała. — Jednak- 
że Hipolit Kownacki znałazłszy w Bibliotece wil- 
lanowskiej rękopis powyżej wzmiankowanej kro- 
niki, zauważał, że trzykrotnie zanotowano na niej 
jakoby Godysław Pasiek czyli Baszkon, był jej 
właściwym autorem. Za nim poszedł Wiszniewski 
i toni — atoli ci nie szukali krytycznych dowo- 
dów ze samego tekstu wziętych, aby się o tej 
prawdzie utwierdzić. f 
Zadanie to podjął p. Mosbach w rozprawie 
świeżo wydanej, i trzymając się głównie samego 
Zbioru kronik Somersberga, a nie mając oryginal- 
nego rękopisn pod ręką, który niewiadomo cz 
gdzie się przechował, wziął pod ścisłą historycz- 
ną krytykę ów zabytek kronikarski z wieku 15, 
i dochodząc prawdy nitka po nitce, przyszedł do 
pripara, że Boguchwał niema żadnego prawa 
yć jej autorem, gdyż Somersberg dał się uwieść 
wyrazom włożonym w usta pomienionemu Bogu- 
chwałowi, który opowiadając swój sen, tak zaczy- 
na: Ego Bogufalus Epis. poznaniensis audivi i t. d. 
Właściwym autorem jest Godysław Pasiek ożyli 
Paweł kustosz poznański. Autor rozprawy ma 
to przekonanie i ta i owdzie popiera je dowoda- 
mi, że druk Sommersberga kroniki Godysława 
zrobiony był z wątpliwego tekstu, przepełnionego 
omyłkami i wtrętami, a nawet zamąconego pod 
względem następstwa wypadków. Gdy jednak 
znane dotąd rękopisy nie zgadzają się z wydaniem 


Sommeraberga, a mimo tego nie mają stanow- 
azych cech pierwotworu — przeto trudao mu by- 
ło wyrzec coś stanowczego o pierwotnej postaci 
tej kroniki, której, w tym stanie ac ją, jak jest, 
nie przyznaje wiele wartości, gdy tak się wyraża: 
„Autor zasługuje ledwo na imię mieraego dziejo- 
pisarza. Był on prostym zbieraczem, wypisywał 
bez doboru; opowiada sucho, zimno, urywkowo, 
a ledwie gdzie niegdzie wysłowienie jego oży- 
wia się, nad poziom się wznosi, przyjemnem się 
stawa, lecz niebawem przybiera zwyczajną po sta- 
remu bazzbarwność. Wyższych, pojęć, wyższego 
wykształcenia aui u w jego dziele... Gody- 
sław był łatwowieraym i zabobon m, duby mni- 
chowskie przekazuje dalszym poltójowice? i t. d. 
Zapomina Szanowny badacz, że w wieku nie- 
atrzano ną wszystko tak trzeźwo jak dzisiaj. 
np połowa myśli biegła ku niebu, a wzrok, 
y 
skiem tajemnic wieczności.. ... o} też było 
i o historyka mogącego się tak bardzo i wyłącz- 
nie zająć rozważaniem i dochodzeniem, spraw 


J | ziemskich, jakto w naszej! epoce przyjęte. Dziś 


badacz idzie do źródeł, które są w archiwach i 
bibliotekach w ówczas tylko mimochodem ząacze- 
piano o te dokumenta — źródłem było rozważanie 
wszechmocy Bożej. Kronikarz 13 wieka dał tylko 
to, eo dać był w stanie.... Pod względem kry- 
tycznego roztrząsania praca p. Mosbacha zasługuje 
ną wszelkie uznanie; więcej podobnych rozpraw 
o naszych kronikarzach, a zadanie piszących hi- 
WOS ułatwi Się, i zyska na grunto- 
wności. z 


zwracano na ziemię, był jakby olśniony bla- ` 
Tradn 


20-CZAS z Soboty 7 Marca 1868. 


` 


SA 


wy obżałowanego, z tą jednak kórzystną dla ostatnie - 
go różnicą, że włosy jego były nięco krótsze od wło- 
sów brunatnych w ręku Agnieszki Ż, znalezionych. 

Pre z. (okazując lekarzowi 5 lasek, zabranych z mie- 
szkania pp. Korytowskich): Czy |jedna z tych lasek 
mogła służyć za narzędzie do zbrodni? 


ona bowiem znaną każdemu, kto zna 


edły, migskajągogo naprzeciw kamienicy „pod. Ra- 
sam tytuł naj 


ż wniejszą lite- BATA , ładła sobie Skaba. 

„Zi ą jest illu- |kiem*, widział, że Żychowiczowa kładła 8 n 
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Franciszek Nowakowski Dr filozofii ze Suchy. 
HOTEL SASKI: Hen 
sówki, Maciój 


Mączyński właś, dóbr z Kongresówki 
Feliks Bukows 


A Dr. B. Z lasek tych tylko jedna, t. j. laską z to- | Reiner kupiec z Wiednia, Józef Wiślicki z Galicyi. 
nadające życie i naturalność ery act skapa hiai otwierdza Barbara, żona Walentego Na- | porkiem stalowym mogłaby służyć za narzędzie, ale HOTEL POLLERA: Edward Homolacz właś. dóbr. 
` terom. ah a) E a aa) ip Wolskie- jedły Pe Spe jest ona za lekka, zwłaszcza, że drążek długi wpływa |z Gnojnika, Karol Heniger kupiec z Prus, G. Hollen- 
Bendy (Walery), p. Rapackiego h s 


na zmniejszenie *siły, 

Prez. W jakiem położeniu Agnieszka Ż. zamordo- 
waną została ? 

Dr: B. Nie ma ż 
padnięta zerwała sj 
nika, 
leżała. 

Prez. Więc pan twierdzisz, że we Śnie? 

Dr B. We Śnie napadniętą została prawdopodobnie, 
ale przebudziła się, aby wnet zasnąć na wieki, 

Prez, Obwiniony miał wtedy paznokcie dość duże; 
czy ślady ich w skutek duszenia nie musiałyby być wi- 
doczne [na szyi? 

Dr B. Nie koniecznie, bo morderca, jak się poka- 
zuje- z. plam o wych, dusił ofiarę swoją brzuszcza- 
mi palców pod kątem ostrym, po stronie lewej zaś 
szyi jest wyraźny Ślad paznokcia palca grubego. 

Prez. Czy Żychowiczowa mogła się bronić ? 

Dr B. Przy tak natarczywym napadzie. i krótkiej 
walce, obrona musiała być niedostateczną,” zwłaszcza 
ze względu na stosunek między siłą fizyczną napa- 
dniętej i napastnika, 

Prez. Czy morderca musiał być koniecznie krwią 
zbroczony ? 

Dr B. Niekoniecznie, zwłaszcza jeżeli morderca miał 
na sobie rękawiczki, 4-1 bez nich nawet nieznacznie 
tylkoby Się powalał, ponieważ na szyi zamordowa- 
nej nie było wcale ślądów krwi, a zatem prawa rę- 
ka mordercy mogła pozostać całkiem czystą; lewa zaś 
ręka jego nie dotknęła się bezpośrednio miejsc. obra- 
żonych, a nadto krew g ran nie trysnęła, ponieważ 
ona stagnowała z powodu gęstych włosów. 

Qzy obie tany głowy były 


ietnie ot i i tent przy budowie kolei 

i i świetnie odpowiadała,| P, Michał Zar omba, asystent i 

aiem Se z PRA P. Exerowa przed- iwovęko oka w, OPO. w hla (2 
stawiaj oli otkiewi , była w żywiole |ciwko, widział w dniu 2 paźdz l 

stawiająca podstoling Plotkiewiczową, Oy: í oliwka, mian N EE S EE Eea Koryto nakiona 

i 123e E ce to, że wybornie wywiązała jest w wilią morderstw (SR 

swego tąjentu, nie dziw prze wicza, chytrago alestran- | stawiającego kabałę Agnieszce Żychowiczowej, i dzi 

da, bardaj dobze f konsekwentnie odegrał p. 1 «ido że człowiek tak Światowy bawi się z taką 

, 


der kupiec z Pragi, 
Kałuska wł. 
kowski wł. dóbr z Kongresówki , 
piec z Warszawy, 


adnego śladu, aby staruszka na- 
i j gi, F. Freudenberg 


ę, owszem z położenia trupa wi 
e i konsekwentnie odegrał p. Dobrzań- ET 0 caieńwał że Agnieszką Ż, zariordowaną została, kiedy 
ski... Nie przemilezamy również o rolach Konstancyi | staruszką. Z uśmiechem ejj ori A A w citati alk 
p dee zz Magdusi (panna Kwiecińska) Wy- |stwu, że p. Korytowski Z; gą = stara obicia 
db aryce- Baranowska, która wystąpiła w za- | mu wytłómaczyli, że to nie Pk Sfer ty 
stępstwie p. Wolskiej), Trzpiotalskiego (p.* Fiszer) | której Mieczysław Korytows , 
$ eto role odegrane były starannie i od- gatą: i i e iej 
A k3 M opis Ramota (p.. Hennig);: komikę at Placerowa zeznaje, że obwiniony od niej 
ijał „zbyt. lirycznie, a Doktor Recepta na kon- | dostał pieska. 3 boa: : A Z 
pk lókarza zanadto "wydawał nam się roztrze-| Nota gon pP epa Da Ea E Goli 
SE tr był ; ja ustępom gry | silniejszych zabiegów, 
a ek P E E t EEPE nie było można. 


‘towarzyózyły częste oklaski, Prez. Odwołałeś się pan jeszcze na niejakiego 


SEGE STNE E SE p. Oybulskiego, który miał poświadczyć, ze p, Mor- 


| i ) t łacił panu w trzech ratach, i to'dwa razy pie- 
Spra "F Sądowe. niędzmi ja asrbe Tymczasem przesłuchany po- 
kraków 6 marca, 


nik D. Polter naczelnik z Biały, 
HOTEL DREZDENSKI: 


z Wiednia, Stanisław Smalawski z Tarnowa. 


w Gazecie Lwowskićj. 


cie 450 złr.; kurator Dr Z 
ski |Maryę Bukowską, Franciszka 
Stanisława Puszeta, Antoninę Walterową, Nep 


om ucenę 
Zukową i Annę Czaplicką o wydaniu im poz 


órnie p. Morsztyn zeznał, że tego „weale nie pamię- 
sk i"że pa Cybulski rezydaje obecnie w królestwie 
rira E zębami i siada z oburzeniem): Naj- 
usilniej obstaję, że w trzech ratach. A kw 

Poczem prezydujący zamyka posiedzenie o godzi- 
nie 714 wieczór. 


Proces Mieczysława Korytowskiego. 


(Dalszy ciąg.) 


niek; ust. rozpr. 14 maja, — 
niu konkursu na majątak ku 
kurat. notaryusz Wolski, 


-y 1) (Jedenaste posiedzenie sądowe d. 5 p) : O waedwnia a i 0) 
iedz ZOE 20 | „beze ok Tego samego dnia po poludniu prezydujący otwiera 
si Godzin blisko czytano jeszcze zeznania licznych | posiedzeuie o godzinie 4 ję. 3 a n ri 
EAR któr ch dad uwagę zwracały- na |-- Odczytano dalej liczne protokóły, cjach p a 
siebie zeznania i Koźmińskiego, p. Maryi i panny |tokół komisyi wysłanej dla przekonania się, czy 
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pon 
/ +. 
| 
| 
j. Radzca Dr Roczek: 
śmiertelne ? 


*rzegląd polityczny. 


i 21 j -f saloni . Korytowskich zegar brzęczy i szelest WY” c A ; 
a, wam Bielskiego — zeznaje mniej | daje zg któregó wynika, że po części tak jest, ale Muj EA kapha, ponieważ była połączoną z ob Depesze telegraficzne. 
rzez p. ysławą 18KI l , f > m ina ` : 
ięcej iński — wprowadzonym z0* | bardzo nieznacznie. i a m - 
+ gene pier Aai Korytowski, |  Prezydujący wzywa w sztuce pore goń r PE Firngrstrejaj ? Yay Maz” r b. PETINE, od Paryż 4 marca. L'Etendard mówi: Fraucya 
! RT 4 Ą 23 dze: Ą . O h 
niewiadomo ,w jakim charakterze w Giebułtowie bawią- |orzeczenia i udzielenia swych spostrze i Di B a aat iiaiai fi 


„dr B.: W rozstrzygnięcie 
się nie mogę, ponieważ ono nie jest lekarskiem. 

Z. prokuratora Spławiński: Czy pan jako le- 
karz uważasz za prawdopodobne, aby Agneszka 
w nocy z d; 2 na 3 października miała okno otwarte? 

Dr B. Zdaje mi Się to być nieprawdopodobnem, 
ponieważ staruszka leżała przy samem oknie a noce 
wtedy były już batdzo chłodne. 

Radzca Ciechanowski: Qzy przypuścić nie mo- 
żna, że długie paznokcie, jakie wtedy miał obwiniony, 
mogłyby być właśnie przeszkodą do duszenia ofiary 
palcami pod kątem prostym? 

Dr B. Uwaga tą jest całkiem słuszna, bo gdyby 
morderca mający bardzo długie paznokcie był przy- 
łożył palce do szyi pod kątem prostym, natedy same 
paznokcie byłyby się jak szpony zapuściły w części 
miękkie, nie wywierając skutku pożądanego przez 
sprawcę. 

Prez. (do obwinion 
stko powiedzieć ? 


i i ce mojej pannie Bro- | wodów śmierci Ś. p. Żychowiczowej, gu: 

KŚ AOC oriit dla niakd, ale prze- | Dr Blumenstok przemawia, jak go Voan G 
= reh i 14 a jętku nie ma, i na mnie zapewne | czytanie protokółów aż. ra mnie od Via 
liczy so ze wystę na wiek młody córki, liczą- | łowego obrażeń na Ś. p. dów pęd rawozdania o 
oal p Śr pig No sprawę tę odwlec aż do chwili, | Dlatego przystąpię paragra nio do sp 
kiedy córka lat 20 skończy, aby zobaczyć, czy p. Ko- | wypadku naszych w DOC BE) || tyn Cię 3 
rytowski weźmie się do pracy, bo w chwili oświadcze- Pierwsza czynność sądowo zyc 
nia przesiadywał jako ` „rezydent“ w Giebułtowie bez |mieszkaniu zamordowanej, a z oględ z A A i 
Aiao NAS Pao przeciwny byłem tak by- |jnż dały się wyprowadzić 2 sę” sirien Zar pwd 
waniu jego w domu moim, jak i stary się 0 R zapa, Anis A Maca P p = = sai oi 
córki mojej, bo nie nie robił, a „rezydując' w Gie- |do upea rawą ręką uchwycił ofiarę swoją, 
bułtowie nie, przedstawiał, żadnej rękojmi dla szczę- |ku okdu zwrócóny, p OEI TA K aa 

ia Żony ia vit, że ma majątku kilkadzie- | prawdopodobnie na wznak leżącą i śpiącą, . j 
re mi dg WB gdzie ulokowanych. |w ten sposób, że paluch przypadał po Mii ais 
Za powód powrotu swego z Michałowic dó Krakowa szyi, ea zx eż zB waj Aa ori 

, że jedzi ieniądze do: ojca. oń pokrywała bro 

j pE kitai ae ini żona p. Bonstauitogo, zezna- | rzędzie tępe i ciężkie 0 brzegach dość yi o: 
je, że „widząc . przychylność. . córki do Mieczysława |tek), którem zadał jej pierwszy cios w skro 4. 
Korytowskiego, milcząco zezwalałą na jego zaloty. | Przyznać potrzeba, że morderca obrał sobie pozycyę 
` Panna Bronisława Kożmińska wreszcie zeznaje : niewygodną, i dziwić. się należy, że młotek trzyma: 
Widząc od samego początku poznania się z Mieczy- |w ręce lewej; jeżeli nie; był mańkutem, to okoliczność 
sławem Korytowskim, jego nadzwyczajną dla mnie |tę, tylko w ten sposób tłómaczyć sobie można, że 
grzeczność, domyślałam się, że ma jakieś względem mnie | chciał koniecznie stać plecami obrócony ku okna, 


iała prawo- 
u Estour- 


: O masz na to wszy- d 
SELE 4 jaśnienia z powodu te 
Osk. W odczytanym protokóle oględzin lekarskich misyi, który mówi, 
(obracając się do Dra B.) jest powiedzianem, że pie- | żenia zachodzi konieczność 
a i|800,000 ludzi, nie 


SE oa j ać + daniu |4; zkądże więc pochódzą plamy i plamki krwawe |czeństwo Francyi, ale nawet na jej niepodległość. 
w maja 1567 dwdadsył aig a rj praniem, pareatę "doi, ny madak 2 popada aozgtan s apada mi pas dodane Rouher odpowiada, 2o sostaki dyplomat joss 
w maju 0 ; ? 


przypominam sobie tego, 
Radca Ciechanowski (czytając protokół): Jest 
w istocie tak, 
Osk. P, konsyliarz powiedziałeś, że z powodu wło- 
sów i czepka zamordowanej, krew nie trysnęła z ran; 
z jakiego zatem powodu plamki krwawe dostały się 
ną pierzynę i to nawet na spodnią część poszwy ? 
Dr B. Ja to panu wytłomacz;. Podczas walki, a 
właściwie morderstwa — bo o walce mowy być nie 
może — pierzyna nie została zbroczoną, Plamy krwa- 
we jako zbite i szkłące na pierzynie świadczą, że 
pierzyna stykała się beżpcśrednio z ranami, że zatem 
użytą została do pokrycia głowy Agneszki Ż, — a 
wreszcie prawdopodobnie i do obtarcia rąk, 
Osk. A zatem krew trysnąć musiała, 
Dr B. Krew ciekła tylko, a w skutek pokrycia gło- 
wy pierzyną nie dostała się nawet na szyję zamor- 
dowanej, 


i i mówił. Rodzice usadowienia się mordercy nie mógł być bardzo sil- 
ue? AN $ TENA Sibiya słyszeć, Ani staruszka ea Wdopodobaló dopiero przebudziła się 
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a Mieczysław Kaan Bielskich w Giebułtowie, bo ma |żonego, przyczem zbroczyła sobie palce, do których 
my, ke mięsikć a Pl a Mieczysława Korytow- | przylepiły się włosy, i przytuliła się lewą połową cia- 
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skiego, Poznałam jn pR kt że musi jeBźcze zostać | twarzy, uderzoną została w ciemię prawe silnie i śmier- 
wyjazdu z Krakowa ać 14 października) ma do- | telnie; jeszcze ręką prawą siągnęła do tej części o- 
w „Krakowie, bo dzi (6. 2% m mi wspomniał, „że |brażonej, przyczem znowu do palców tej ręki krew i 
stać pieniądze od OJCA, ps naj wyrazu tego wytłoma- | włosy przylegały; następnie może mordercę za włosy 
A. mó ehia i Ww Michałowicach pożegnał | schwyciła, lecz uderzona młotkiem w śródręcze, spu- 
czyć sobie nie mogłam. - innego powodu powrota. |ściła ramię prawe i wnet pewno ducha wyzionęła. Prze- 
się ze mną, nie kwa (do obwinionego): Miałeś konawszy się o Śmierci ofiary, morderca sięgnął ręką 

Radca Ciechanowa mę u pp. Bielskich? pod poduszki, szukał pod piernatem zdobyczy i przy 

pan rzeczywiście jakąś Su 4 pamiętam, eżym 0 tem |tej sposobności pewno pierzynę przewrócił, Otóż praw- 

Osk. Nie R wj dopodobny przebieg walki, która bardzo krótko trwać 

R a ROWE: Pokazuje się zatem, źe pan musiała. i ty TOWA Cd 
Pio aa una Bronisławą nieprawdą mówił. Jeżeli mi wolno zrobić tu wycieczkę 


zekł, iż opo- 
paści swojćj 
cyi; organi- 
ą bezpieczeń- 


| Władysław Straszewski właśc. dóbr z Kongresówki, 


ryk Presmar kupiec z Lu- 
dwigsburgu, Emil Konaszewski inżynier z Kongre- 


ki właś, dóbr z Kongresówki , Adol 


G. Hack kupiec z Prus, Julia 
d. z Zegartowie, Aleksander bar. Gost- 
Wilhelm Gajer ku- 
Edward Schalek fabrykant z Pra- 
Dri prawa że Lwowa, Asselberg 
z Galicyi, Oswald Fagsch inżynier z Galicyi , Domi- 


Maurycy Wiener kupiec 


EE A 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 


Zawiadomienia:.Sąd w Krzeszowicach Marcina 
Kalicińskiego o wydaniu mu pozwu przez Ewalda Mi- 
gulę o uznaniu go za wyłącznego właściciela propi- 
nacyi wsi Sanka południowa i odszkodowanie w kwo- 
yblikiewicz.— Sąd krakow- 
Goczałkowskiego, 


wu przez 
Helenę Pieniążkową , ustna rozprawa 1 kwietnia. — 
Sąd Mikołajowie Samsona i Sarę Garfunklów i : A A - 
pad i Baile Kessler w a wsjdcója jad pozwu przez |8ł056 wniosku i przekazała go wydziałowi budże. 
Wołcia i Berka Binstoków o uznanie własności real- 
ności pod L. 289 w-Żydaczowie;. kurat. Edmund We- 
og o rozpisa- 
A) ermana Mięsesa; 


D 
(5: 


ów. Rattazzi zap 
s Paru będzie mówił dalej. 
marca. Opinione donosi, że lord 
Clarendon przybył r oe rano odwiedził 
ministra jenerała hr. Menąbreę. 
Nicea 4 marca. Pog 


; .  O8tzeb króla Ludwika I 
Bawarskiego odbędzie się jatro si eer 
biskupa, w obecności jenerałą Reilie, a pe fa 


Cesarza Napoleona, posła bawarskiego, de Sat 
wysłanej przez dwór bawarski. W zen! 
zwłoki króla złożone będą w Monachium. 

Haga 4 marca. Izba deputowanych rozprawia- 
ła dalój nad interpelacyą Thorbeckąa, j odrzu- 
ciłą 39 głosami przeciw 32 mocyę Kemp ena, 
aby zamknąć rozprawy. Wniosek Blusse, aby 
przejść do porządku dziennego nad oświądcze- 
niem, że ostątnie rozwiązanie Izby nie było zgo- 
dne z iateresem kraju, nie przyszedł pod obrady. 

Bukarest 5 marca. Prelimiparz budżetu przed- 
łożony Izbom oblicza dochody na 200'/, milionów 
piastrów, rozchody na 203 mil.; nadwyżka przeto 
wynosi 2'/4 milionów. 

AA 


uszczą się w in- 


1 


Wiedeń 5 marca. 


H Rząd wniósł na dzisiejszem posiedzenia Ra- 
dy państwa projekt ustawy względem zapomogi 
Galicyi, przyczem minister Giskra oznajmił, że 
drogą telegraficzną otrzymał upoważaienie od N. 
Pana do przedłożenia Izbie tego projektu. Na 
wniosek Zyblikiewicza, Izba uchwaliła na- 


towemu do spiesznego dania opinii. Projekt ten 

następującćj jest osnowy: - 
nUstawa względem przyznania zaliczki 250,000 

złr. królestwa Galicyi i Lodomeryi z powoda pa- 

nującój tam nędzy, 

i$ 1) Z powodu nędzy panującój w pewnćj czę- 

ści królestwa Galicyi 


"ita demonstracyi hietzingskićj przez A 
i nj 


Ollivi 


Torysowski organ M. Herald rozbiera kwestyę 

ya rzuciłą się na 
o)nę z państwami 
czy wewnętrznych re- 
środki zapobieżenia im. 
4 prawie niezależne, lecz Eu- 
ropa mogłaby za wyrażaem tylko pozwoleniem 


z żali i j i fstwa zmuszone są przerobić swoje uzbrojenie. | Tarcyi przyznać im nie odległość. Państwa opie- 
także przed panną Eo ska, pytana dodatkowo w |chologiczne, to dodam, żeśmy nie tny OO DOD uj Pc PA aks Fraloga" upriodalia jo "0 As latki" da wadna jest | kuńcze powinny tamować rogpowszechnianie doi 
PER A „Prodi stwę aa „ , iż. jej mówił, że pa; życiu środka Zar Sz naj $ piks p E rzeczą wobec wypadków «erę a w af ej rewolucyjnych w dziennikach serbskich i rumań- 
sprawie Mury op: Bi ale spodziewa Bię ca c frego, publiczn SAMD 144 -złyśli. (akoswRi4 Konko f- Strzeżony tą mat, e E o © N po: skich, Kesztę zaś należy zostawić przyszłości. Je- 
ae "40,000" tip, i to yno | „owija: tady | dotniędniiagi złoczyńcy z ofiarą swoją. Na wez-| /Obwiniony po usłyszeniu wniosku p. zastępcy pro- | wnością oddawać się p kę Piemrda gg |żeli taki ma być program Diaraelego, to zapraw- 
> jaść w dzi -n 
Powiecie wioskę ma. wzią 


Kożmińska do protokółu — |wanie sędziego śledczego p. Linertha obżałowany | ktratora zostawał, jak to wczoraj jnż wspomnieliśmy, 


; s i łosami przeciw 29, tudzież inną poprawk margr. | d 
k” dała panna Boź ierścionek ; dowie- | przebywał przez dłuższy czas wraz 'z lekarzami w bli- | przez dłuższy czas W stanie saterkania, Si skutek Ea l ley C laparede. Poprawką Ti trgam r- 
— zak: orytowskiego iists przeciw panu |skości zamordowanej, przyczem ani na chwilę nie spu- |qzego do kaźni” zaniesionym dg pisz ł kl kajo ta, żądająca, aby zastosować do ochotników i za. 
dziawszy się atoli od ojca 0 saron. k matce jego do |szczaliśmy go z oka, Śledzą: bacznie rysów twarzy je- dzing przeszło rzucał pay ila dny R Pk pii stępców przepis zniżający miarę wzrostu żołnie- 
ieczysławowi, odesłałam sy "pl podpisem matki, | go, lecz wypadek był całkiem ujemnym, ponieważ ob i miejąc się p o rod bo pikale Około podziny rza na metrów 1*55, pomimo opora Niela wziętą 
Krakowa, jak to Bako” 2 odo mnie pierścionek | żałowany stał z największą obojętnością przy zwłokach | nią, zajeżdżaj, po doktora, została pod rozbiór 


Przyczem . nadmieniamy: że 1 

złoty z matemi kamykami i zn 
Przeznącząm po odebraniu go 
dobroczynny wędług uznania sądu. 


122 głosami 


46j uspokoił się dopiero, a Wtedy narzekał na cięż- Poprawka Lebretona, 


ieni no, utrzymując, że to pora 
z oh velana ni, ło prask Mik ody 
pre niesłychanie się boi. W końcu prosił 
lekąrza sądowego, który go odwiedził, o wstawienie 
się/u Sądu, aby rozprawa toczyła się w jego nieo- 
bechości, bo „na cóż ja tam jestem potrzebnym; bę- 
dzie jeszcze mówił Dr Paleczny, potóm Prokurator 
pogtawi wniosek, nastąpi obrona, replika i duplika, 
Obrońca mój zastąpi mnie, ja już wszystko powie- 
działem, co mogłem.“ i | 
godzinie wpół do 5 przewodniczący otwiera po- 
siedzenie; natłok publiczności tą razą był tak wielki, 


przeciw 104, 


aby kontyngensa depar- 
tamentów wschodnich zamienić w bataliony maa 


ców górnych, przeznaczone do obsadzania lasów 
w Ardenach i Wogezach, odrzuconą została. Jatro 
dalszy ciąg obrad nad ustawą drakową, 

Paryż 5 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Ciała prawodawczego rzekł marszałek Niel: Prze- 
ciw cyfrze 100.000 ludzi 


jem niebieskim, który | zamordowanej, paląc cygaro. ; 
aen T ba na cel| Dnia następnego przystąpiliśmy do sekcji, która wy- 
ad kazała ' nasamprzód, że wszystkie obrażenia enzym 
j iegnięci ‘co. dopiero stanowi do- 
s : Bronisława, jak |były z podbiegnięciem krwi, ‘co i 
Prez, (do oskarżonego) j cad swój, który pa- |wód, że rany zadane zostały Ś, Paa ka 
"r kosa prsesgaose pieri Masz pan co na to |cia, a nie po śmierci dopiero, że więc s ne 
ot, biano, nia cel dobróczyn s. y 5 stocio zamordowaną została. Następnie gp aj 
Toena A tAr: Bronisława ode- | szczepienie kości skroniowej prawej i pę R A 
R, h zało, jnż 6 ke tów i paszkwi- | kości po stronie lewej; kt: AAE krwi na bło- 
low akt yy ron rza we! proś Zoe r RÓL g kod upoźókewiena his T nerek: z cze- 

gadani stiefel st ionki ki | nie śluzowe, : 
"3 "7, żę j ierścionki i kulosy jeszka Ż. umarła w skutek udaru 
od Ujejskiej poniej > e sę gwałtem odebrał |go' wypływa, że Agniesz 


ności istniejących. Nie 
od Ujejak i s oladazonidf j latłok p je. stało a_w gali k może on powiedzieć, co się stanie za pięć albo 
ej pierścionek ; "b łania go do Kra- | mózgowego i udu: dania tak zwane corpora|że faktycznie miejsca nie stało, ali w skutek aiā pio 
ien i do Boenia do pi tokatu. Co się tyczy jej pier- zy A ola: © pok) [ont nito ha Głoty i skwar, jakby w mesiącu lipou; Prezydujący |sześć lat. Gdyby dawniejsze koutyngensa wyno- 
. delicti. Tu 


ścionka, sprzeciwiąm jego i proszą 0 
: we: mj sprzedaży Jeg 


P, Władysław Bielski że oprócz próżniac- j po A 
twa, żadnych w obwinionym nis ostrzonak złych skłon-| Historya praktyki 


deleguje komisyą z p. radcy Ciechanowskiego, pro- 
tokoligty i lekarzy sądowych składającą sig celem zba- 
dania stanu obwinionego i zapytania go, czy sobie 


w rękach zamordowanej, spodziewając się 
wci jęk sie jakiegoś wypadku pozytywnego. 
b sądowo-lekarskiej wspomina o wie- 


x Eras ; i - | dzisiaj w pełoej wojnie. Wprawdzie z trudnością 
ie badanie włosów ‘rozcięło wę-|życzy, aby prowadzono rozprawę w jego nieobecno 0 y ati l 
ności. lu wypad no anie nadaremnie kusiło sie śledz- bai. jA kilku minutach Soraa wraca; radca Ciecha- b hy PP eT oni ale takie jest = 
Ta oskarżony prosi 0 gwgj paszport, oświadczając, | zeł, 0 k ng” drugiej strony wyznać „muszę atoli ot- |nowski oświadcza, że obw R prosi o u kończenie a leoo) niż: Eisdykol M 4 J, | może jest s, Z 
że z niego 608 na obronę swoją wydobędzie. sA poe badania włosów pod względem sądowo- |rozprawy w jego poc ci, lekarze sądowi cię A pm ech "ię wiex zapewniony. TA: zy 
Prezydujący daje mu takowy, i rada “silini sumiennego zdania w tej mie- | pogwiadozają, że p. Mieczysław Korytowski jest tak ję w silo 100 000 lad Widze ol 
Osk. (siada i czyta): Ale Wysoki Sąd może dalej |lekarskim i u daózńej. WDTAWJ, jaką ledwie osięgnąć rożdrażnionym, że na 0 aui przyjść, ani na Fo sm 4 udzi, y R 
adzić rozprawę. rze potrzeba Z wśród stosunków naszych, gdy |niej obecnym być nie. może. brońca Dr Machal- ncya 4 marca. Donoszą z Rzymu, że 
pi ez. Nie, my zaczekamy, zdoła lekarz p 74 a się sposobność badania włosów |ski zabiera następnie głos W obronie swego klienta, | msgr. Bonaparte i ośm 
. , 


8 Y - iu innych prałatów otrzy- 
Osk, (przeczytawszy 80, oddaję Paszport, nio nie | rzadko nępż i Dlatego pomimo usilnej pracy | Treść pięknego przemówienia jego podamy później; | mają 16go marca ka 


ją pelusz kardynalski. Zape- 

ą z polecenia sądowego. j nie polegałem na na- |P4 replice prokuratora i obrońcy, przewodniczący za- | wniają, że Cesarz Napoleon „przyjął na siebie 

mówiąc). zamyka posiedzenie o godzinie 7? Ją wad w sprawie tak ważnej, E ko 6 czasie ko- | m$ Mig ec er oznajmiając, że ogłoszenie wyroku koszta mianowania i instalacyi swojego krewnego. 

2” dający szem wyłącznie „zdaniu, a Maschką, pier- |nagtąpi d. 6 b. m, o godz. 4 po południn. Florencya 4 marca. W dalszym ciągu roz- 
ieczór. pam ———,.. 


respondówałem właśnie z p 


wszą znakomitością sądowo-lekarską W całej  Austryi, 


praw Izby deputowanych nad zniesieniem kursu 
włosów w mowie będących, 


(Dwunaste posiedzenie sądowe d. 4g0 marca), przymusowego biletów bankowych, Nisco moie- 


[Dziś po południu wyrok ogłoszonym został. Sąd 


. A a i ; p a 4 i dyby-kars przy- 
ezydujący radca Schae- iłem i jego 0 zbadanie o badania, | gnat‘ Mieczysława Korytowskiego winnym skrytobój- | mał, że byłoby ze szkodą kraju, g kó- 
tal. świe iaae s godz, d'h Z rana. a dopiero gdy, on nosząca. maioko Sati przed- | aira zosbójniawego i skazał go na HS lat ciężkiego |musowy nagle ustał; wnosi on wyznaczenie 
otwiera otycz : 


ielej zdanie d u Są 
Enei ai zaś jest następujący: W rękach 


i iwe i tne; pier- 
j eziono włosy siwe i bruna 
ORO odokno do A pora pin StA 
appia ki . ściętych ostatnie podobne” y. 0 
w. ów. Ad znajdujących się między ppr 
siwemi zamordowanej, jako i do włosów ściętych Z 8 


Posiedzenie to zajęte było rire 3 
dnych po największej .części zeznań i kuferków. 

Lebel Hirstein, handlarz materaców k lecz bez że 
znaje, że kupił od obwinionego kufere d owiedział, 
a a kiedy prosił o takowy, obwiniony CP ,, 
e mn kluczyk zginął, ' 

Podług kasia a. damskiego p. Walentego Na- 


misyi dla zbadania propozycyi lsby w ty „aj 
= |dzie. Pescatori mówi o potrzebie e bliateo 
zreorganizowania  fiaansów. Rattazzi zbijając 
zarzuty Dody i Rossego, bronisprzedaży pod- 
czas jego rządów obligacyj dóbr kościelaych i 
n, że rząd uprzedzając sprzedaż dóbr, otrzy- 


yjęzienia , 


do 6 marca. 
HOTEL POD ROŻĄ : Emanuel Loewenfeld z Chrza- 
nowa, Henryk hr. Potocki właś, dóbr z Poznańskiego, 


dọ Anglia wpływu na Wschodzie nie wywrze ġa- 


nego. 


Ostatnie dpesze telegraficzene „Czasu.“ 


Wiedeń 6 marca, 
uych uchwaliła w rozpr 
ragraf 1 ustawy o lie 
wedłag osnowy wnios 
poprawką postawioną 
wości, 


Wczoraj Izba deputowa- 
awach szczegółowych pa- 
hwie (zniesienie lichwy) 
ku wydziału z piezpaczną 
przez minigtra sprawiedli- 


oai dej paki, ędoanag. po 
siedzenia, gdzie interpelacya była wypuszczona, 

owstał zgiełk. Mniejszość wyraziła się z zamią- 
a złożenia -rovg r albowiem większość nie- 

j zabierać głosu, 

dora iagton 5 marca, 
w trybunał, aby sądzić prezyd 

Kursa Wiedeń 6 marca. 
Metaiiki 57:10, — Pożyczką 
Lay ż roku 1860 82:40, 
Akcye kred. 18740, — 
11375, — Dukat, 5:555/ 


Paryż 5 marca wieczór. Renta 69-40, 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR 1 WYDAWCA 
Antoni Mtłobukowski. 


Senat zamienił się 
eatą Johnsona. 
godzina 2 po poład. 
narodowa 65:60. — 
— Akcye banka 703. — 
Londyn 116:30 — Srebro 


MANNA 


+ 


"CZAS z Soboty 7 Marca 1868: 


Szlązak, ukończony akd 
Agronom, domik z Altetburga, po- 
siadający 14 lat „praktyki, poszukuje od- 
powiedniego umieszczenia.! Adres: A. K. 

i poczta Wedrin, w austr, Szlązku. (445<3) 


We Wzdowie, 


w oborze Wgo Teofila. Ostaszewskiego 
jest 40 sztuk bydła różnego 
rodzaju, wieku; maści i rasy, do sprzeda- 
nia, Cena pojedynczych sztuk od 50 do 
120 złr. w. a. i 29/, rogowego, wyjąw- 
szy 6 sztuk, za które, jako celujące, wyż- 
sze ceny żądane będą. Ktoby chciał wię- 
kszą ilość nabyć, raczy przybyć na miej- 
sce, uwiadomiwszy najpród franko o dniu 
swego przybycia; potrzebujący zaś tylko 
jednej lub pary sztuk, najlepiej zrobią, gdy 
przyślą przeznaczoną na kupno kwotę, 
opiszą w przybliżeniu czego żądają i 
spuszczą się na właściciela obory, a gdy 
do przeznaczonej ceny przyczynią to, 00- 
by podróż kosztowała, mogą być pewni 
lepszego wyboru. Na żądanie. Zarząd go- 
spodarczy zajmie się odstawą bydła, 
ale takowe już przy wyjściu z obory u- 
waża się za własność kupującego. 


„We Wzdowie puszczane będą w ro- 

ku bieżącym następujące Ogiery : 

4) „Fergas,* kary, miary 16Y,, -po- 
chodzenia angielskiego— za 3 korce 
owsa. Ojciec tegoż i brat były za- 
kupione .na stadniki rządowe, 

2) „Milazyn,* ciemno=gniady,. miary 
16ej, pochodzenia arabskiego, —. 
za 3 korce owsa. 

3) „Beni-Azet,* ciemno - szpakowaty, 
miary 14'/,, po ojcu i matce ze 
stada JW. hr. Dzieduszyckiego, po- 
chodzenia arabskiego — za 2 korce 
owsa. 

Ogiery te są płodne, a zatem jedna 
tylko poprawka bezpłatnie dozwolona, za 
następne wypadnie połowa powyższych cen 
Owsa i siana dostarczy Zarząd gospo- 
darczy na żądanie po cenach targowych. 
Dla stajennych od każdego razu stano- 
wienia po 50 cent. 

e konie są zdrowe i dobre, mówi 
to, że właściciel sam tymi ogierami swe 
klacze odstanawia; a ceny dla tego tak 
niskie, by ułatwić przystęp, a stanowie- 
niem pokryć przynajmniej w połowie u- 
trzymanie tych koni. 

We Wzdowie jest 5.000 dębów, 
od 12 cali do 1 łokcia i więcej gru- 
bości w przecięciu; tudzież w tym samym 
lesie 3.000 brzostów, równie pię- 
knych jak dęby— do sprzedania. Tak dę- 
by, jak i brzosty są smukłe,- wysokie, 
równe, i mogą być użyte -do wszelkich 
potrzeb. Życzący sobie nabyć, zechcą 
przysłać listownie, franko, swoje offerty, 
a dostaną odpowiedź odwrotną pocztą. 
Sprzedaż może się odbyć partyami; je- 
dnakowoż życzeniem jest właściciela, aby 
wszystko od razu zakupionem, było. 
Adres: Zarząd gospodarczy 


Wazdów, poczta Zarszyn. 
(454-1 3YT 


Wader ważne 


dla wszystkich właścicieli 
lasów, 
przez podniesienie wartości 


drzewa. (350-1-3)T 
Przez nowy, wielkie znaczenie ma- 
jący wynalazek, który obecnie nie- 
zmierne w praktyce ma powodzenie, 
może być właścicielom wielkich la- 
sów wskazana gałęź przemysłowa, 
mająca nadzwyczajne rozpowszech- 
nienie. Produkt tym sposobem uzyska- 
ny, jest we wszelkich okolicznościach 
niezbędną potrzebą dla każdego. 
Bliższych szczegółów udzielą tak ustnie 
jak listownie Maksymilian Worm- | 
ser, Wien, Stadt, Riemergasse N. 9. 


= 


Maszynka srebrna 


do dojenia krów 


zwySstawyPParyskiej. 


ść, szybkość ii ;. | ności 
Czystość, Bzy , łatwość i jednostaj zane ME. sięoGpłatnie. 


Adres: „fe, k. Hof-Leinenwaaren-Fabrik in Wien, 
żądają płacą 


ność w dojeniu bez pomocy ręki, — 
Cena 10 franków, aparat w 5 minut do 
robienia masła, również z wystawy pary- 
skiej. Z Paryża sprowadzić można ża po- 
średnictwem panów aptekarzy; Miczyńs is 
go w Krakowie, sign we tarii i 
Mankiewicza w 1 OZnanie. 

Dostać można w Paryżu u p- veenma 

rue de Provence, 11. (1468-7-12) 


rue do Provence 11: | ATIDI 
Wiadomość dla Lekarzy. 
Syrop Dra Forget. 


ywa się z najpomyślniej- 
szym skutkiem przeciw ka- 
szlom u, , kata- 
irom, kokduszowi, nerwo- 
wej irytacyi naczyń płucowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. '` Lekarze paryzcy zə- 
wsze z pomyśln: skutkiem go przepisują. Ły- 
teczka od kawy jest dostateczną. Dostać można 
w Paryżu u Dra. Chable, ulica Vivienne, 36 
w IMrakowie u pana Brunona Miczyńskiego 
i w aptece „pod Barankiem* p. Redyka (dawniej 
Molędzińskiego); w, Warszawie w składz. materya- 
łów aptecznych p. Galle; we Lwowie u p. 
Piotra Mikolasza — w Poznaniu u p. Mankie- 
wicza. 18-4-) 


ss Jei, SE $ ; ; E a 17 ; g bz Gaii 
OGIER „Górowo dow Zwi | - PFOMESY losów kredytowych 
wnuk „Kapitała,* znanego z stada hr. J.| wraz 


Dzieduszyckiego z Jarczówiec, jest do 
sprzedania. Zgłosić siędo Zarządu dóbr 


Kamienica narozna 
przy ulicy Reformackiej pod L. 254/09. 
składająca się z kilku mieszkań wider- 
machowych. Dolno-frontowe mieszkanie 
miożej być na Sklep lub Piwiarnię użyte, 
jest każdego czasu do sprzedaży.  Bliższą 
wiadomość zasiągnąć można na, pierwszem 
piętrze u Zawiadowcy. (448-2-3) 


Nadworna Fabryka 


Właściciela tej od przeszło dwudziestu lat istniejącćj firmy pod nazwą Reichenauska fabryka towarów płóciennych spotkał 
przed paru miesiącami zaszczyt, że takowa w uznaniu uderzającego postępu w wyrobie, dostawie, jakotóż sławnćj doskóna- 
łości i taniości swych wyrobów, mianowaną została cesarsko królewską nadworną fabryką towarów płóciennych i liiperantem | 
Jego c. k. Mości Cesarza Austryackiego a odnośnie do tego może oświadczyć, że ta fabryka. obecnie jest jedyną w austryackiem | = 


w/Tarnowcu, poczta Jasło. (456-1-2)T Losy XT. Lvteryi 


się mające — sprzedaje: 


GH sleyer żentb dotera sę „W. BarU w Krakowie. | dto. O iboji piilo AS 
Zamówienia na prowincyę uskutecznia ię- jedynie desłaniem pie-| dto . cs 4 i 
Dia palgoyoh. ||.B ców» poścę butan aia jedne aa mażałnien gie | oda o t407 7 ydó. 
C. k. komisowy Skład 3 Ew RASĘ dto x A "© 3 9. 10 
wyborowych Cygar i Tytoniów, Filia c. k. uprzyw. F3$e% Austryackiego Jesiony BZ MSc paatai i, 
w Wiedniu, Graben N. 25. Towarz stwa | AL, POEPORĘZNJĘĆ Lipy . H n ” » 8 
Największy Skład prawdziwych Cy- | y PM Z t 3 O : è m » 
złą HAM najlepszych znaków, ja- Soma ów OS „SEIsSDYÓiW) asy aS AWNICZEŚO Morwy. . . , 8 y » j 20 
ko to: Portagas, H. Upmann, Caba- dobogoNgNy: KR AKO WIE. ra ý dto . giez 4 10 
nas itp.; ase EAEEren : ietw su Sgness_ dów Us" gie SHSDROWAG oli Modrzewie . pe > > 50 
borowych Cygar z: amerykańskich i E a a O OEO i Z ay U OLUO 5 Jabłoni 5 0 
hodnio indyjskich liści, 100 sztuk p W ES; © y 4 wm M | apone n n nog 
a| od 2 złr. 50 cent. i wyżej. OB ł i Z ZE NIE i pA : » » n sę 
Prawdziwe tureckie, -slog gie asi, morobron 00 Sirwosinod iH a xd ruszki p ń + 
syryjskie i amerykańskie Począwszy Gd" le j£’ Marca Pr, b. dto yw Ogas VANA s „ 25 
T y toni e ` godziny, Diórówe; ustanowione, są: WARE . 2 DI | Prnt i 
foc ków od godziny 9 do 1 przed południem,  |śiski węgeskie 83 0 7 25 
najlepsze cygaretka (papierosy): a: e. | od d riri 
: d Ń od 35 do b 0 ofudniu to dto ” » » 45 
sb] 1 tytome na | tear KORY | -a080 st gł ysb p p i c Orzechy włoskie 6 `, 50 
sdi fareors PAA Prawo g z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych. do gg TO og 5 m] A", qg 
de mg a EEE 2. sie eric ij Kor itschoner, WM | 
Zamówienia za zaliczką, Naczelnik. 


Pierwsza 


i Skład robót 


w Wiedniu, Leopoldstadt, 


Państwie, do którćj Szanowni zamawiający 


wszelkich przyborów A Apei ar — pap Polecenia zamiejscowe uskuteczniają się. 8 
za pobraniem należytości pocztą. Rysunki i Cenniki roznyżają, się beapłatnie. ~ 96-13-18) 


że stęplem .po.'4':złrsktóryćh ćiągnienie dnid”1 Kwietnia -1868 odbędzie się, 
peasy t oim g il i a € 


sides „oz8l à Ivoraź”" ; gi sgdo) gA 


Í 


“o towarów. piankowych-i bursztynowych .... 

' Karola Kobera w Wiedniu, 

4 | "Stadt, Karntherstrasue Nr; dłyo 0, 
utrzymaje wielki zapas: wsżelkich gatunków fajek piankon; 
wych z okuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr., 4. okuciami o 
srebrnemi od B do 30 zły, = prima piankowe G gario ki~ 
rod ent. 26 do 'żłr. 1'850, takież z'rzeżbami il fitferałem, “Z kością © 
słoniową i bursztynem od 2 do '16 złr. i! prawdziwe tureckie 
Cybuchy wiśniowe od 1:d6ó 25 złr. —' również wielki! wybóro: 


Towarów płócien. 
płóciemych ©5055 0: 


Taborstrasse pod IL. 6 is. 


z pełnem zaufaniem i największą „pewnością swe polecenia przysyłać mogą. 


W skutek zniżenia się ceny przędziwa, fabryka postanowiła znowu 


nowe znizenie cen 
wszystkich Płócien i Bielizny, a niżej podany Cennik niech służy do licznych zamówień. 


adnyrai PO 2 złr. po'50 centów na ciągnienie 
Rządowej "w dniu 19 Marca 1868 odbyć 


Nr. 3104 

W Szkółkach własność 
nia Szczepki, a mianowicie: 
Kasztany . . . 10-letnie, sztuka po 20 cent., zaś 100 sztuk za 18 złr. w. a. 


"OBWIESZCZENIE. 


Gminy Krakowskiej stanowiących są do sprzeda- 
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n m. n n ” ” 


Życzący sobie powyższych szczepków nabyć zechcą się zgłosić do Magistratu 


ków pómocnieżych; < aodo 
popierają * 
Bliż 


siasogiseit osbrgd 


miasta Krakowa, w Departamencie V, lub też do Ogrodnika miejskiego p. Johna 
mieszkającego przy Płatacyach, obok Szpitala Sw. Ducha. 

Sprzedaż ódbywa się tylko. z 
sylki winny być "opłacane. gó; 


Kraków dnia 49 Lutego 1868 r, 


--. aKólewska Kkódóńia góśpodaróża w.Prószkówie 


a gotowe pieniądze; korespondencye i prze- 


'(408--3)T 


soo REÓBRYKA Rłlysku Pruim 00,2 


podpisany „Dyrektor. | 


OZA 4 
Cena 


"Styryjskie pyska 


Letnie półrocze rozpoczyna się: 20g0 Kwiethia r. b. Kurs jest dwaletni. 
Rozmńjte; ńauki ż dziedziny filozofii, nauki gospodarstwa wiejskiego, rolnego i le- 
śnego,. Wiadorhości, z przyrody, weterynaryi, budownictwa i matematyki, będą:w sy- 
i i tematycznym porządku, „odpowiednio charakterowi: szkoły: wyższej «przez v44 nau- 
ces, król. , i vosfezyoieli wykładanes:Bogate:czbieryi! rozmaitych naukowych * iv praktycznych środ- 
cnieży dostych óstatnich liczy: się także i Otaczający majątek, 
wykłady. —o=tzeshe ża nauki, Wynosi na dwa lata 100 talarów, 
iższych wiadomości o. Akademii, i urządzeniu takowej „udziela „chętnie 

Prószków w Górnym” Szłąsku, w Lutym 1868. (430) 
Dyrektor królewsk. Akademii gospod arczej krajowej, radzca ekonomiczny 

ago | WARAREIKA eo 


Kalafiory i Sałaty, 
Wyzina krymska, 
mało solona, - 4358-4)T 


nadeszła do Handlu 


Edwar Fuchsa | 
w KRAKOWIE. * 


Również w tymże Handlu dostać można, 
Sztokfiszu suchego i moczonego, 
różnych Marynat, Rybek we- 
dzonych, $łedzi opiekano - maryno- 


wanych, Kawioru it. p. — oraz 


które po cenie umiarkowanej sprzedają się. 


Tarnowie, tuż przy ko- 
lei, jest Realność, 


składająca się z 20 morgów najlepszej 


ziemi, nowego bardzo gustownego pala- 
cu; bardzo obszernych murowanych pół- 
piętrowych budyńków gospodarczych — 


Płótna z najcięższego przędziwa ręcznego. Gotowe koszule męzkie najlepszej roboty ręcznej. 
1 sztuka 30 łokci prawdz. płótna z białej przędzy tylko 6 złr. Koszule lniarie z białej przędzy, w formie kamizelki z zakładkami, 1-50; . li è 
AR A zjeędiego płótna familijnego. tylko złr. 8:50. 1:60. 1-75, 2, RAE HOTI tea ziół alpej- 
i i RAJ : Cienkie irlanda. lub brabanckie koszule 250, 270,8z2m 0, 07 
1 Aa: chięlonegu Rrondenthalakiaga: phátna ziri WSA, Najcieńsze Belfast. płócienne koszule 3-50, 3:75, 4, 456 złr. 
1 . 30. „ prawdz. Bielefeldz. płótna nicianego złr. 12. Najcięższe Ramburg. Iniane ręcznej roboty 4, 4:50, 5, © złr. Tadi 
1 „ 37 „ naturalnej weby płóciennej ña prześcieradła złe. 1150.: | Wytworne rumburg. Iniane batystow. koszule 6, 7 i'8 złr. = z francuz GAR dy EA 
1 „ 30 „ 5, szer. najcięź. pł. ręcz. prz., biel. 14. 15, 16, 18 złr, haft. wkładkami 8, 10 i 12 złr. l-g ' fs fadiga sj 
1 „ 50 „ cięż. biel. weby biał. przędz. na pościel złr. 15, 16, 17. PIRASA dier. 
1 „ 50 /„ najcięż, Irl. lub Brab. weby, złr. 20. 22, 24, 26, 23, 30, í 
1 „ 54 „ 5, szer. prawdż. rumburg. weby ręcznego przędziwą || Gatki męzkie płócienne z dobrego płótna, z białej przędzy, 120.— þin W EnS Ti 
dla swej niezrówn. dobroci i trwałości znane jako naj- 
lepsze płótno złr. 23, 24, 26, 28, 30, 35, 40, 45, 50, 
56, 66, 65, 70, 80 do 100 złr. | Brunona $ A 
1 18 i iki bez 6 ręczn. */, 52€- EAA EE URU BATY OW i 
As 4 w Pra Nea TE a a [Beaga piekarza, Ws byy Lu Buckera 
1 „ 30 „ prawdz. farb. Bett-Canefas złr, 450. pez ; L i l > TEET AR KM | (76-5;10)T 
1.,.030 5 » „ nie. Canefass złr. 7, 8, 9, 10, 11, 12, 13. | Haftowane EETA TR | Ean EE: - 
1 , 30 „ najcięż. barch. sznur. złr. 8, 9, 10, 11, 12. 13, 16, 17. | Najnowszy krój haft. damskich koszul, naokoło haftowane, zgbkowane | Ważne dla posiadających Maszy- 
1 „ 20 „ najcięż. barchan. piki złr. 8, 9 10, 12 do 193. |... w czworokąt krajane 4, 4'50, 6 i 6 ar | 2 sq QAVAT GANIA ISBONAUSDĄC A 


v,+tuzina serw. deser. we wszyst. kol. 80, 9ćet., 1'25, 1:50, 2 do 2:50 zł. 
Ja UZINAa 8ELW. UNY e ieee 
4  „ czysto ln. podw. tkan. adam. serw, 1°75, 2, 2'25, 2° BU, 3, 3:50. 
sztuka „ dto adam. obrus. 1'50, 1:80 2, 250 do 3 złr. 


1 


'/, tuzina praw. podw. ln. tkan, adam. ręczn. 1 


SZ] 


m— nn c, 
prawdzi farb. serw. do kawy każ. wielk. 125, 1:50, 2, 2:50.3 zł. 


cp 


haftowanemi wkładkami 6, 7, 8 


Najcięż, dub. adam. nakrycia stołowe na 6. 12, 18 i 24 osób, złr. 5, 7, 


| 12, 16. 20, 24, 30, 35 do 40 złr. najcieńsze. 


'/, tązina prawdz. belg. płóciennych 'chuśtek do nosa 


z wytw. brzegąmi, złr. 1, 1-45, 1-50, 1:75, 2, 2.50, 3,3:50 do 4 zł. 


Największy 


. |)-SDAZZEENONES 2 tate È A at ARTĄ M RA 
Materye niciane w paski i kratki na suknie damskie. łokieć po 25, 28, 
30, 32, 35, 38, 40, 45 do 50 cent. najcięższy gatunek. 


biór wszelkich gatunków białej Inianej i bawełnianej tkaniny, 


Bogaty z eł 1 
PY, „i % szer., żółtego nankinu Y, i "4 szer. ri materyi na 


Napoleon d'or .--. | 9 35 |$ 15 


łimperyały rosyjs.| * 65 a n 
Einir Talig nowe zk. | 794 283, nn » 1860 | 90 ~| 89 75| „* z: 100 fi. w, 4. | ‘86 50 a « Przemyśla d 
stare „ | 834 | sx; a „ 1864 | 80 30) 80 10 O vy] 85 — | 84 3 
blig, indem » PŁ | 66 5 Como-Rónte : | 20 —| 19 50 | Kol. Rząd, St. 500, fr. | 120 — |118 5 
Oblig. , 1207 203 » Kredytowe . |131 25/130 75 5 Tim 1867 „| 117 50|117 — 
180 | 175 » ożegl. par. na D. Bol. potud. St. 500 fr, | 98 — | 97 50 5 54j 
88 .| 87% » Ks. w pim Bony 6%1675-1876, | 206 — | 205 50 5 54; | Listy zast. 1 Ber. rab; 
==] , Księcia Sal. Rol.pó „OJE100. km 981 25 | = 75 | ESO p y/%86R gy. 
Wiedeń 5 Marca new StPalfy.[, 45 75] gów n w.a.| 88 50 ZA 
54 Metaiiki na w. a. | 53 10 w 18 z ; 31 50 w ereb bł o „|104 — | 103 50 | 3 
„Pożyczka narod. | 65 80| 65 n SĘ! i 24 25 | Kol.Gło, „za100fikm.| 16 — 45| 94 ; PAA Droi aa hri z 
” Metaliki na m. k. | 57 56| 57 30] » c KOL. zachod Omar |--— |- 11765 | Pożyczka r.*1866' „! | 119/26 [118 50 | 
» Obl.ind.niż. Aust| 87 25| 86 75] „ ks. Ep 4 18 50 300f.a.w.ar. 120 Aw. a, Olą: © 004866 „'| 119 25 |118 50: 
» p»  ozeskie. |'92 —|9150] » hr. = ich, ps Kol. połud-pół-niem: + «l ob. JB Kolej warsz. 
BCE | k.| 11 —| 705c] „ hr. Keglevie 20) 14.75]— Sga z8 100 fi.| 78 s0| 78 —-| Srebro, kupony . „|11 wę 
” 4  chor.ib, | 74 —| 70—]| » „Rudolfa , . . | 16 50| 14 560) — — w srebrze 87 15 |.87 ZE] T związkowe . Eg 


barchanów, po szczególnie zniżonych cenach, za 


materace, at na sienniki gładkie 1 w paski 

| rowego sZ 

tańszych cenach fabrycznyc 

Kompletne wyprawy w rzeczach płócieonyci. 
tanich cenach fabrycznych. Na żądanie 


|Listowne p 
i pod zaręczeni 


Losy poż. z r. 1839, 
1854 


Cacionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera, 


"75, 2, 


wybór prawd. ang. płócien. i franc. batyst. chustek do nor 
| sa w eleg. pudełkach. tuzin złr. 4-50, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12 do 14. 
Batystowe także na sztuki po 1.10, 1:25, 1:50, 2, 2'50 żłr. 


Największy Skład wszelkich gatunków białych, niebieskich i kolorów. 


rtingu, atidare perkalu każdej %żerokości, po naj- 


cu i bieliznie, wypełniają się według przepisu w 


0 ——, do każdego zamówienia na 50 złr., dodaje się bezpłatnie 12 sztuk najcieńszych belgijs niciatych 
zmnizka nosa lub piękne nakrycie do kawy RO X 


orsaty 2 ciekiego batyst-perkalu, z bogato haftowffią Piętsią 1 garni: 
-____ turem 3-50, 4, abe |, elle ASISH Asb Q 
Gorsety z franc. Chiffonu, z frane. haftowan. wkładkami” 6, 65677 6i 
Wytworne gorsety modne, bog. ozdobne z haft. medalionani-6,/7i Zir 
Nocne koszule damskie z długiemi rękawami, z ciężkiego ifland; płówa 
0% sżytemi ręczn. zakładkami haftowanemi 8:60, 4; 4:60:+—>bógato 
haftowane 4:50, 6,i 6, złr. Enpe 
k Majtki damskie: e 


225, 3, 3:50 zir. 


dla mężcz. i dam 


3 


Z najcięższego ang. szirtiogu, z dzierganemi brzeg. 140, 1:60, 1-80 

Z haftow. wkładkemi 260, 2'80, 3 złr.— bogato ubrane Z lio; AA 

wkładkami 3:23, 3:50, 4, 450 -- Z najcięż. hotend 0 gł y 

"na z. dzierg. brzegami 180, 2, 226 — Ręką haftowan. wkładka- 

imi 2:80, 3, 4-25 - Bogato ubrane 3'50; 4, 4:50, 5:2łr. 

Spodnice najnowszego kroju whkłiiy: 

Spodnice z'najcięż. angiel, szirtingu, z bog. fałd. brzegw 8:60; 4 d% 'złr. 

Spodnice z najcięż. f pasiece Chiffonu, z haftów, wkładkami 6. 7, 8 
złr. — z zakładkami i haftowane 8, 9 i 10 złr, osy A 

ubraniem, z medalionowemi. wkłądkami i taśmą 

zir, g z ya 


| ak najkrótszym czasie i po nadz Ty 5 
mogą być przedkładane szczegółowe wylkkty dla bliższego rozpatrygaia gie =" tl 


szt. b, 6, 7 18 zł. 


, białego i kolo- 


Spodnice z najwytworn. 
; w krat: CY 1 


uste 
na 6 osób (1 obrus i 6 serwet.) < HOTON I OBI 


olecćnia zamiejscowe wypełniają się za nadesłaniem ioma lub pobraniem Pocztę, bezzwłocznie z największą starśn= fran 
em. Przy zamówieniach na koszule męzkie, uprasza się 0 mankiet 


ołączenie miary szyi i 


7 Leopoldstadt, Taborstrasse JV. 


p żądają | PIW 
Akce. bank. i przem. 


168 50|168 — | Kol. Ces. Elż. 5% za 
14 75) TA 25| — — — L00f.km.|101 — 166 50 


ajnowszej i, najładniejszej mody koania a, jodr, Z brzegami i ręką 
Zir.’ 


Gorsety z batyst.perkalu lub z francuskiego Chiffóu. 777 
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Kol.GalK.L.80Ofywia so T | EAT 


4 „Ad 
„krzy 
qd MA8ZYQ 


dozy CIA. p: 
|od a GA 


Najlepszy odkówaszony 
S pra i 


o szyn do" sżycia. 


coraz. wigkazgm ; szechnieniu 
é ii A rak dobrego 
i WJ] m celu więc 


|bambyrgkajedynie. fabryką o jón zwierzę- 


„| sych..wygotowała „olejek; k 


tórego kilka 


| kropel wystarczy „aby, zaopatrzyć potrze- 


jou |pie.lepkich su 
Przy„ażyciu.. innygl yglej AW można go 
więc „zalecić „wszystkim, posiadaczom ma- 


Zyn do; szycią,: ia 6 „się 
7 paap i fakonami, po:20, 30, 40 c. 


prawdzi 


Jig ABBE 


ndibnyotlnsgezem; maszynę: w„ciągłym ru- 


A gy tydzień, będącą. 
SI kaj głównie „do, utrzymania maszy: 
ny; Wania odenieprzyje ego czyszczę: 


ich substi 


ncyj, „które się tworzą 


wy do nabycia jędynię w Składzie 


fabrycznym w Wiedniu, Mariehilf, Dürer- 

Nr. 6. ou wosódra (350-2-3) 

uo Tamże można tąkże., nabyć i najlepszej 

kiej ©liwy dla „zegarmi: 

ów. Okazy i szczegółowe Cenniki | S£trzów.— Polecenia „zamiejscowe Sa 

i (336-4.-12)T pałąinie się za zaliczką pocztową najpunk- 
CAR: ARN tus i j. í yi 3%) i 14 i 


} z 


żądają | płacą 


do założenia znaczńej fabryki kwalifikowa= 
nych— z ogrodu. owocowego, stawu, ofi- 
cyn i cegielni — jest z wolnej ręki do 
sprzedania lub na 42 łat do wydzierża- 
wienia. Panowie interesowani zechcą się 
zgłosić pod adresem: T. P. poczta Za- 


kliczyn,pod Melsztynem. (442-2-3)T 


Teatr Polski w Krakowie. 


W Sobotę dnia 7 Marca. 


Szkoła obmowy, 
u Komedya w 5 aktach. 


We Środę dnia 41 Marca r. b. 
odbędzie się 


w Salach redutowych przy Teatrze 


KONCERT 


Biletów dostać można w księgarni pana 
Józefa Czecha, a w dzień Koncertu 


Kurs papierów i pieniędzy. T > " HO ; ng f sv 

dają olacg [5$ Obl. ind. galicyje.| 64 75 64 26 | Banku narod, austr. w srebrze yy h w Pra TFT pi ciągi osobowe na kolejach Żelaznych 

Kraków 6 matoa) 7279) PR |, » bakow| 64 76, 64 25 | Zakłada kredytow, 87 10 | KolGal. K.L, Bania, IT 3 | Ewòw I marca. od 10go Czerwca r. b. 

58 | 108. siedmg.| 65 —| 64 5 ugi par.na Dunaju | 483 — a. | 30% Uuw Gz; fi | likat holen mal a 
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